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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Czytelnicy prasy „sanacyjnej” — 
o ile zachowali jeszcze trochę myśli 
krytycznej—muszą być nielada zdzi- 
wieni ciągnącą się już od kilkunastu 
dni kampanją przeciw Czechosłowa- 
cji. Kampanja ta przeniosła się już 
na ulicę: przed poselstwem Czecho- 
słowackiem w Warszawie odbyła się 
manifestacji z wybiciem szyb. 

Co się stało? Skąd się biorą na- 
gle prześladowania Polaków w Cze- 
chosłowacji, na które prasa „sana- 
cyjna* wygraża represjami? Dlacze- 
go akurat teraz Czesi poczuli silniej- 
szy przypływ nienawiści do Polaków 
i dają ujście temu uczuciu? 

„Są to pytania, na które przeciętny 
obywatel niełatwo znajdzie odpo- 
wiedź. Przeciętny obywatel polski pa 
mięta dobrze krzywdę, wyrządzoną 
Polsce przez podział Śląska Cieszyń 
skiego, ale też wie, że w demokraty- 
cznej Czechosłowacji dzieje się Pola 
kom bądź co bądź lepiej, niż np. w 
hitlerowskich Niemczech. Dalecy je- 
steśmy od idealizowania stosunków 
cer ec ape ek w Czechosłowa” 
cji, ale w porównaniu z tem, co się 
dzieje w krajach faszystowskich sto 
sunki tu są prawie idealne i jeżeli 
prasa „sanacyjna' ani słowem nie 
porusza traktowania Polaków w 
Niemczech, czy w faszystowskiej Au- 
sirji, to czemu z taką pasją rzuca się 
na. Czechosłowację? i 

Prasa ,sanacyjna'” jest sama w klo 
pócie, jak uzasadnić swój ostry kurs 
przeciw Czechom. „Gazeta Polska“ 
np. twierdzi, że Czesi od piętnastu 
lat prowadzą konsekwentnie politykę 
wynaradawiania Polaków, ale doda- 
je: „„.Z jakichś wyższych racji poli- 
tycznych, które próżnobyśmy się sta- 
rali odgadnąć, ta sama polityka za- 
częła przybierać formy jaskrawe”, po 
czem kieruje pod adresem Czecho- 
słowacji szereg zarzutów, które z ró- 
wną racją i w tym samym conaj- 
mniej stopniu skierować można pod 
adresem Polski. Otóż jeżeli w ciągu 
15 lat Czesi prowadzili konsekwent- 
ną politykę wynaradawiania, to cze- 
mu „sanacja” nie reagowała na nią, 
czemu dopiero teraz się odzywa, kie- 
dy polityka ta przybiera rzekomo 
ormy jaskrawe? A jeżeli prasa „sa* 
nacyjna' sama przyznaje, że nie mo- 
że odgadnąć owych „wyższych racji 
politycznych”,  któreby dyktowały 
Czechom prześladowanie Polaków, 
to należało raczej powstrzymać się 
przez jakiś czas z wysuwaniem po- 
dobnych zarzutów i zażądać wyjaś- 
nienia od Rządu Czechosłowacji, a 
nie pisać o „prowokacyjnych meto- 
dach” władz czeskich, nie poniżać 
„ciężaru gatunkowego" Czechosłowa 
cji w polityce międzynarodowej i nie 
grozić Czechosłowacji zmianą polity 
ki Polski w stosunku do niej. 


W normalnych, zdrowych stosun* 
kach międzynarodowych przystępuje 
się do załatwiania zatargów tego ro- 
dzaju, o jakim piszemy, drogą dyplo 
matyczną, za pośrednictwem po" 
selstw i przez wymianę not, U nas 
dypłomację zastąpiła z punktu prasa 
» jna", która spór niewiadomo 
gdzie powstały i przez kogo zainspi- 
rowany, rozdmuchuje do potwornych 
granic, szczuje i grozi, jednem sło” 
wem — zamiast łagodzić sytuację i 
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pomóc do jej rozwikłania, 
dza zamęt — i wzburzenie. 
Należy jednak podkreślić fakt, że 
wszyscy u nas — jedni szczerze, inni 
obłudnie — wyrażają zdziwienie z 
powodu sa Toli? zatargu z Czecho- 
słowacją. samej rzeczy: jeśli 
chodzi o Czechosłowację, to min. Be 
nesz niedawno wyraził się o Polsce 
z dużą sympatją, a objektywnie bio- 
rąc niema najmniejszego powodu, 
dla którego by Czesi właśnie teraz 
chcieli pogorszyć swe stosunki z Pol- 
ską. Przeciwnie, wszystko przema* 
wia za tem, że Czesi chętnie widzie” 
liby współpracę Polski z Małą En- 
tentą. Czechosłowacja bowiem znaj- 
duje się dzisiaj w ciężkiej sytuacji 
międzynarodowej. Z jednej strony 
odczuwa ona nacisk hitleryzmu, 
przed którym się broni ostremi środ- 
kami represyjnemi, z drugiej strony 
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Romu to potrzebne? 


obawia się powrotu Habsburgów, od- 
piera ataki rewizjonistyczne Węgier. 
Pakt trzech faszyzmów, Włoch, Weę 
gier i Austrji, świeżo zawarty w Rzy 
mie, utrudnia niezwykle sytuację Ma 
łej Ententy, a więc i Czechosłowacji, 
osaczonej zewsząd przez faszyzm. 
Nie jest tedy do pomyślenia, by Cze- 
chosłowacja chciała teraz jeszcze 
pogorszyć sytuację przez prowoko- 
wanie zatargu z Polską, 

Skąd się bierze ten nagły spór? 
Czyje to intrygi? Opinja publiczna 
w Polsce chciałaby wiedzieć, czemu 

rasa „sanacyjna' pomaga kreciej ro 

ocie hitlerowców i innych faszystów 
przeciw Czechosłowacji? Czemu 
idzie na rękę wrogom  sojuszniczki 
Francji, sprzymierzonej z Polską i 


(jmb.). 


Rokowania 


Nasze Ministerjum Spraw Zagra- 
nicznych — jak wiadomo — nie lubi 
ani mówić, ani wtajefniczać społe- 
czeństwa w to, co robi. Społeczeń” | 
stwo ma płacić podatki, słuchać i | 
przyjmować do wiadomości fakty do 
konane, 

Tę metodę konspiracji stosuje się 
nietylko w tych wypadkach, kiedy o- 
pinja publiczna mogłaby być nieza- 
dowolną z takiego lub inego posunię' 
cia Rządu, ale także wtedy, kiedy 
krok Rządu mógłby się spotkać z u- 
znaniem całego społeczeństwa. 

Polska opinja publiczna jest w 
tych wypadkach skazana na czerpa” 
nie wiadomości ze źródeł zagranicz- 
nych, często niedokładnie lub świa- 
domie fałszywie informujących. i 

Ze źródeł zagranicznych przycho” | 
dzi wiadomość, że pomiędzy Rządem 
polskim i litewskim toczą się rokowa 
nia co do ustalenia normalnych sto- 


Wypadki lutowe w Paryżu 


przed parlamentarną Komisja śledczą 


Komisja parlamentarna dla wyjaśnie- 
nia wypadków lutowych przesłuchała . 
świadka Royer, który brał udział w ma 
nifestacjach w towarzystwie zabitego 
manifestanta . Fabry, 

W. pewnym momencie świadek. usty- 
szał strzały, Fabry powiedział: — nie 
bój się, strzelają ślepemi nabojami, Nie- 
stety Fabry zatoczył się w chwilę po- 
tem i padł, brocząc krwią. 

Sam Royer również został ranny. 
Przeniesiono go do miejsca opatrunko- 


c śmierci swego towarzysza. Kula, jak 
sę okazało przebiła palto i grube u- 
branie i przeszła nawylot. Naprzeciw 
świadka i jego towarzysza stała „Garde 


| Mobile" ; agenci policji, Świadek przy- 


puszcza, że strzały nastąpiły ze strony 
gwardji: Royer' twierdzi, że zamiarem 
manifestantów było zbliżenie się do iz- 
by deputowanych i wzniesienie tam 
wrogich okrzyków. 

Zresztą manifestantów poniosły wy- 
padki tak, że trudno było zorjentować 


wego. Nazajutrz Royer dowiedział się się w definitywnym celu manifestaci. 


Dalsze kulisy afer Stawickiego 


i tajemniczej śmierci radcy Prince'a 


Wczoraj dokonano szczegółowej re- 
wizji w willi Gariunkla w Wersalu, — 
gdzie zasekwestrowano m, in. samochód 
Rewizja ta pozostaje w związku z- do- 
chodzeniami w sprawie zabójstwa rad- 
cy Prince'a,  (PAT.). 

CZEK AFERZYSTY DLA PANA 
A. TARDL.„! 

Sędzia śledczy nakazał sporządzenie 
ekspertyzy czeków Stawickiego n. in. 
czeku oznaczonego notatką: „A. Tar- 
di...  (PAT.). 

LIST SAMOBÓJCY, 

Zmarły dyrektor departamentu min. 
rolnictwa Blanchard pozostawił list do 
syna, w którym zapewnia o swej nie- 
winności. Mając pełne zaułanie do swe- 
go przyjaciela Bonnaure'a wplątany zo- 
stał w aferę, która zakłóciła mu spokój. 
Zapewniając, że nie przekraczał nigdy 
form prawości, Blanchard pisze, że nie- 
szczęściem jego było to, że psychoza,— 
która ogarnęła społeczeństwo francus- 
kie powoduje, iż sprawy, które w roku 
1932 uważana była za normalne, dziś 
zaliczane są do rzędu amoralnych. 

Jedynym błędem, do którego przyzna 
je się Blanchard było przystąpienie do 
towarzystwa, w którem zresztą udziału 
Stawickiego nikt nie mógł! się domyślać 
wbrew okólnikowi, zabraniającemu u- 


Ameryce grozi strajk samochodowy 


W razie nieuznania Amerykańskiej Federacji Pracy 
Roosevelt w roli medjatora - 


„, Wybuch strajku samochodowego w 
y yce jaki miał się rozpocząć w śro- 
dę o godz. 9 rano został wstrzymany i od 
roczony, wobec tego że dzisiaj odbę- 
dzie się konferencja prezydenta Roose- 

z komitetem przemysłowców sa- 


vel 


Powszechnie panuje wiara w 
powodzenie Roosevelta jako medjatora 
i o ile tylko prezydentowi uda się na- 
kłonić przemysłowców do uznania A- 
merykańskiej Federacji Pracy, strajk 
będzie zażegnany, (PAT). 


rzędnikom należenia do rad : nadzor- 
czych towarzystw. (PAT). ` 


WICE MIN. HULIN GOŚCIEM STA- 
WICKIEGO. 

Na posiedzeniu komisji parlamentar- 
nej dla afery Stawickiego, b. podsekre- 
tarz stanu Hulin wyjaśnił stosunki jakie 
łączyły go z oszustem, twierdząc, że 
znajomość ze Stawickim zawarł w mim 
wojny w r. 1933 za pośrednictwem par.i 
Avril i gen, Bordi de Fourtou. 

Następnie w dniu 26 września ta sa- 
ma p, Avril doprowadziła do spotkania 
ze Stawickim min. Francois Alberta w 
Cafe de Paris. 

Spotkanie to miało na celu zbadanie 
pewnych propozycyj Stawickiego w 
sprawie zwalczania bezrobocia. W re- 
zułtacie jednak nie doprowadzono spra 
wy do końca. 

Podsekretarz stanu Hulín broni się 
przed zarzutammi jakoby pozostawał w 
stosunkach z Romagnino, Dubarry i ir- 
nymi wspólnikami Stawickiego. 

Nigdy również nie telefonował pier- 
wszy do Stawickiego. 

Osobiście Hulin zetknął się z oszu- 
stem 4 razy. 

PUTARINE OA A TYLE WPRO TE WARS REWA 


Groźny przeciwnik... 


Niemieckie Biuro Informacyjne dono- 
si z Wiednia: Urząd kanclerski zarzą- 
dził rozwiązanie 8 stowarzyszeń. Mię- 
dzy in. rozwiązana została „Unja Au- 
strjackich Towarzystw Hodowców Ka- 
narków”, (PAT.). 


k lat więzienia 


> A. MT m O O ECO 


W Rzymie zakończony został cieka- 
wy proces czterech terorystów, oskar- 
żonych o zamach bombowy na bazylikę 
św. Piotra : o zamierzony zamach na 
życie Mussoliniego. Trzech  oskarżo- 
nych skazano na 77 lat więzienia a je- 
dnego uniewinniono. (PAT), 


] 
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Reporter dziennikarski „Orfeuił” ze- 
znaje, że był świadkiem zastrzelenia | 
manifestanta Landowsky'ego, który o- | 
trzymał ranę w głowę, świadek miał 
wrażenie, że strzały pochodziły od stro 
ny gwardji, 

Kupiec Durand opisuje śmierć mani. 
festanta Noblensa świadek twierdzi, że 
padło około 200 strzałów bez uprzedze- 
nia tłumu sygnałem ostrzegawczym. 
Inni świadkowie podają szczegóły prze» | 
biegu manifestacji i strzelaniny na | 
Placu Zgody. (PAT.). | 


j 


Zeznaniom tym  przeciwstawiono o0- 
świadczenia innych świadków, z któ- 
rych wynika, że Hulin: był częstym go- 
ściem Stawickiego w rożnych  założo” 
mych przez niego towarzystwach. 


(PAT. 


z Litwą 


sursów politycznych i gospodarczych 


pomiędzy dwoma sąsiadującymi ze 
sobą państwami. 


Medjatorem pomiędzy dwoma pań 
stwami jest pono niejaki pan Zubow, 
jak tego nazwisko dowodzi, Rosja- 


| nin z Kowna i potomek Platona Zubo 


we igi był faworytem Katarzyny 
-ej. 

Ten to pan, a jak inne pisma po” 
dają, hrabia Zubow, już dwukrotnie 
przekroczył granicę polsko - litewską 
w Oranach, skąd pociągiem przyje” 
żdżał do Warszawy, 

Hr. Zubowa zadaniem ma być 
przygotowanie gruntu do urzędowych 
rokowań, które poczęści odbywałyby 
się w Wilnie, a po części w Kownie. 

Trwający od 16-tu lat anormalny 
stan rzeczy pomiędzy Polską a Lir 
twą najbardziej dawał się we zna- 
ki ludności litewskiej, która, poza 
grupką nacjonalistów, nie ma pre- 
tencji o Wilno i gotowa najgoręcej 
poprzeć taki rząd, który doprowadzi 
do porozumienia polsko - litewskiego. 

Tem tłumaczą się wiadomości o 
bliskiej dymisji litewskiego ministra 
spraw zagranicznych Zauniusa, który 
zaangażował się w kursie polityki 
przeciwpolskiej, Według tychże wia- 
domości, stanowisko ministra spraw 
zagranicznych Litwy nie będzie nara- 
zie obsadzone, a resortem tym ma 
kierować obecny premjer Litwy Tu- 
bialis. 

Pogłoski te znajdują potwierdze” 
nie w oziębieniu się stosunków nie” 
miecko - litewskich i w zatargu z po 
wodu Kłajpedy. Jeżeli do tego do” 
dać wiadomość o zamierzonym przy” 
jeździe Litwinowa do Kowna, to nie 
będziemy dalecy od prawdy wniosku 
jąc, że Litwa zrywa ze swą dotych: 
czasową polityką, opierającą się o 
Niemcy i że na przyszłość oprze się 
o Polskę oraz o związane z Polską 
paktem nieagresji Sowiety. 


Nowe zwycięstwo 
socjalistów w Szwajcarji 


W wyborach do rady miejskiej w 
Winterthur, mieście przemysłowem. na 
północy Szwajcarji, socjaliści otrzymal: 
7407 głosów wobec 6515 w r. 1931. So- 
cjaliści odebrali komunistom jedyny 
mandat, jaki ci posiadali w radzie. 


Wojna jest chwilowa nieaktualua 


W Waszyngtonie ogłoszono korespon 
dencję dyplomatyczną wymienioną po- 
między St. Zjednoczcnemi a Japonią. 
Japoński minister spraw zagranicznych 


Hirota w nocie do prezydenta Roosevel | stanu Hulla. 


ta zapewnia, iż Rząd japoński nie za- 
mierza wywoływać nieporozumień z ża- 
dnem innem państwem. Podobne zapew 
nienia zawarte są w nocie sekretarza 


(PAT.). 


Na ratunek rozbitkom „Czeluskina” 


Lotnicy Wodopianow, Doronin i Go- 
fyszew wystartowali wczoraj z Ochoc- 
ka w kierunku Anadyru na pomoc roz- 
bitkom  „Czeluskina” z ogólnej flości 
4.500 klm. przebyli już szczęśliwie 2000 
klm, 

5 samolotów wyładowanych ze stat- 
ków „Smoleńsk“ i „Stalingrad“ wystar. 
towało z Olutorska na przylądek Wel- 
len. Lecą na nich lotaicy Kamanin, 
Pirwenstein, Mołotow, Farich i De- 
midow. RY 

Łamacz lodów „Krasin” 


NSRO WOP EPE OE JE 


wyruszy w 


emerytom 


Ogłoszenie rozporządzenia o nowych 
poborach emerytów państwowych ocze* 
kiwane jest w najbliższych dniach. 

Jak wiadomo, rozporządzenie to ka- 
suje dodatek mieszkaniowy dla emery- 


najbliższych dniach z Leningradu, obie" 
rając marszrutę przez kanał panamski 
dokoła Ameryki północnej i zamierza 
dotrzeć do rozbitków w ciągu 47 dni. 

„Prewda“ zamieszcza obszerny radjo- 
gram profesora Schmidta z dokładnym 
obrazem przebiegu katastrofy i pricy 
w obozie rozbitków. Prof. ' Schmidt 
kor.statuje, że problem. żeglugi na ocea 
nie Lodowatym został pozytywnie roz- 
strzygnięty, żegluga wymaga jednak sta 
łej współpracy potężnych łamaczy do- 
dów. , (PAT.). j 


„Polepszanie” bytu 


tów od 1-go kwietnia r. b., a jako ekwi -> 
walent za to przyzna emerytom 10-pro- 
centowy dodatek, W praktyce oznacza 
to redukcję poborów emerytalnych © 
9 = 14 procent. 
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NA SPŁATY [u z6'zE mies 
GARNITURY, PŁASZCZE 


damskie | męskie 


oraz kostju z najlepszych materjałów 
bielskich powy i na zamówienia tylko w 
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Wspomnienia lekarza 
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Urzędowa agencja niemiecka. „Deut- 
sches Nachrichtenbureau* podaje na- 
stępującę sprawozdanie z odczytu, jaki 
wygłosił w Berlinie profesor Uniwersy- 
tetu Warszawskiego dr. Zygmunt Cy- 
bichowski;/ y 

„W wielkiej sali ratusza berlińskiego od- 
było się w sobotę trzecie publiczne posie- 
dzenie Akademji Prawa Niemieckiego, na 
którem wygłosił odczyt profesor prawa pań 
stwowego na Uniwersytecie Warszawskim 
dr. Zygmunt Cybichowski na temat: „Pol- 


| 


„ROBOTNIK”*, czwartek, 22 marca. 
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Hell Hitler! Heil Piłsudski! 


skie prawo państwowe w wiedzy i życiu 
z uwzględnieniem nowej konstytucji". — 
Prezes Akademji, komisarz sprawiedliwo- 
ści Niemiec dr. Frank otworzył zebranie, 
witając szczególnie serdecznie gościa z 
Poleki profesora Cybichowskiego, oraz mi- 
nitrów niemieckich Guenthera i Neuratha 
jak również dr, Meissnera, który reprezen 
tował prezydenta Hindenburga. Powitanie 
to zakończył mówca okrzykami: -= „HEIL 
HITLER! HEIL PIŁSUDSKI! 


Wynurzenia prof. Cybichowskiego 


| na temat konstytucji i Piłsudskiego 
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II, 


Po owym słynnym odczycie współ- 
pracownik „Völkischer Beobachter“ 
odbył z prof. Cybichowskim wywiad. 
M. in. zapytywał go, jakie jest stano- 
wisko marsz. Piłsudskiego wobec no- 
wego projektu Konstytucji, uchwalo- 
nego w Sejmie. Prof. Cybichowski od- 
parl: a 

„Nie mogę powiedzieć nic definityw- 
nego w tej sprawie, dlatego, że konstytu 
cja jest jeszcze projektem. Mogę wypo- 
wiedzieć jedynie osobiste mniemanie, że 


B. szpicel sekretarzem 


Czytamy w „Życiu Robotniczem”. 

W Sądzie Okręgowym w Radomiu 
odbyła się rozprawa przeciw b, redak- 
torowi odpowiedzialnemu naszego pis- 
ma, tow. St, Wieczorkowi, z oskarżenia 
prywatnego, wniesionego przez sekre+ 
tarza okręgowego Federacji Kolejow- 
ców Polskich na okręg radomski, nieja- 
kiego Władysława Matyszczyka. 

Matyszczyk poczuł się dotknięty jed- 
ną z notatek, umieszczonych w „Życiu 
Robotniczem', w której został nazwa- 
ny szpiclem i prowokatorem. P. Ma- 
tyszczyk, skierował sprawę na drogę są 
dową. 

W imieniu powoda występował mec, 
B. Wasilewski, Tow. Wieczorka bronił 
tow, mec. R. Szczawiński. 

Po wysłuchaniu świadków Sąd ogło- 
sił wyrok, którego mocą tow. Wieczo- 
rek został uniewinniony. W motywach 
Sąd wyjaśnił, że „Życie Robotnicze* 
miało dostateczne podstawy do nazwa- 
nia Matyszczyka szpiclem i prowokato- 
rem, 

Już to „Sanacja“ ma 
„działaczy” robotniczych 


szczęście da 


na terenie 


(Dokończenie). 


Kiedy poznałam małą Stefcię, nie by- 
ło przy niej matki. Pani Protkowa, któ- 
ra nazywam tak raczej z uprzejmości, 
nie jest „panią”, lecz „panną Protków- 
ną. Ojciec Stefci zgwałcił ją przecho- 
dzącą lasem i nie wiem już, jakim sposo- 
bem wymknął się po swoim uczynku 
przed prawem i zobowiązaniami wzglę- 
dem Stefci. Jej matka, zajęta przygod- 
nym zarobkiem, pozostawia ją na opiece 
„kobiety”, u której mieszka kątem, Za- 
robek ledwo starczy na opłacenie „kąta. 
Ale z czego dać dziecku zjeść? A z cze- 
góż ma rość, kiedy nie zje? A „kobie- 
ta" — niby opiekunka Stefci — ma tab- 
że swoje obowiązki względem siebie sa- 
mej i swej rodziny, jakże tu cudzego 
dziecka doglądać? Gdzie podziać roba- 
ka? 

— Gdzie umieścić robaka? Czem go 
nakarmić? 

Wszak mamy żłóbek! Kierowniczką 
lekarską jest humanitarna, ludzka kole- 
żanka X! 

Głos jej przez telefon brzmi pełen ża- 
lu, Niestety, nic dla Stefci zrobić nie 
można. Żłobek przyjmuje tylko dzieci 
zdrowe, a i te za wcale, jak na średnie 
stosunki, pokaźną opłatą, Ale i poza 
złobkiem nic dla Stefci zrobić nie moż- 
na. 


I znowu ogarnia mnie bezwładność — 
tu stoję pomiędzy temi trzema kobieta- 
mi, a myślą festem daleko. Ze skwar- 
nej ulicy wielkiego miasta, przez wspa- 
niały pałacowy portal, wchodzimy do 
wionącego czystym chłodem przedsion- 
ka ołbrzymiego budynku, Jego tylne 
oddrzwia wiodą na podwórzec wysłany 
szachownicą czystego asfaltu, naprze- 
mian z miarowymi trawnikami o radują- 
cej oczy zieleni. Z jego pośrodka wzrok 
pociąga alabastrowej bieli gigantyczna 
rzeźba dłuta profesora Hanaka. Biała 
kobieta z twarzą pelną łagodnej mądro- 
ści i słodyczy, jest celem spojrzeń pary 
dzieci ludzkich, rozkosznie wyciągają- 
cych swe członki pod fluidem jej opie- 
kuńczej postawy. To Matka — Czerwo- 
ny Wiedeń wzniosła ten szklany Dom, 
Dom Opieki Nad Dzieckiem  („Fuersor- 
geheim"), którego tchnące wykwintną 


czystością szklane ściany przesuwają się . 


przed naszemi oczami w lewo i w prawo, 
gdy przechodzimy kurytarzami, w górę 
i w dół, gdy przejeżdżamy ami, Po- 
za szklanemi ścianami „boxów” (angiel- 
ska nazwa oszklonych przedziałów, w 
których stoją łóżka dzieci), w obszer- 
nych, jasnych jadałniach, bawialniach, 
spoglądają na nas słodkie twarzyczki 
dziecięce, mniejsze i większe, z pośród 


byłoby dobrze, aby marsz. Piłsudski zo- 
stał Prezydentem, gdyż jest on od ro- 
ku 1918 wodzem (Fiihrer) państwa, Wo 
bec tego, że nowa konstytucja uznaje 
prawną zasadę wodza, gdyż cały zarząd 
państwa zostaje skoncentrowany w o- 
sobie Prezydenta, więc byłoby według 
mej opinii bardzo pożądane, aby marsz. 
Piłsudski wybór Prezydenta przyjął — 
Czy.to uczyni, o tem, nie wiem, nie po- 
siadamy żadnych oświadczeń marszałka 
Piłsudskiego w tej sprawie”. 


„Sanacyjnej““ federacji 


| 


Radomia, Jeden działacz ZZZ, Pyszyń- 
ski, okazał się zwykłym złodziejaszkiem 
drugi — Matyszczyk — agentem. i 

Mec. Wasilewski uskarżał się w swem 
przemówieniu oskarżycielskiem, że „Ży- 
cie Robotnicze'” stale napada na działa- 
czy „sanacyjnych”. Cóż my, Panie Me- 
cenasie, jesteśmy winni, że, pod skrzy» 
dła „sanacji“ schroniły się takie 
jak Pyszyński, czy Matyszczyk? Czyż 
naszą jest winą, że przy pomocy takich 
ludzi przeprowadzana jest „sanacja mo- 
ralna" i „uzdrawiany” ruch robotniczy? 


Pokwitowania 


NA RODZINY PO POLEGŁYCH TO- 
WARZYSZACH AUSTRJACKICH, 
Komisja Centr. Zw. Zaw. kwituje: 
Rada Zaw, w Brześciu nad Bugiem 

— 32 złote, 

Komitet P, P. S, w Glinniku Marjam- 
polskim, zebrane wśród robotników — 
100 zł. © 

Przesłanę przez „Naprzód“ zebrane 
wśród robotników krakowskich 600 zł. 

Robotnicy Polskich Zakładów Lotni- 
czych w Warszawie — 180 zł. 


jasnego komfortu i przepychu swego, oto 
ozenia, 

Nie jest to ich stałe pomieszczenie, 
Specjalnie zaangażowane opiekunki 
(Fuersorgerinnen) zaznajamiają się z wa- 
runkami życia każdej, choćby wśrod naj- 
gorszej nędzy ukrytej rodziny całej uboż- 
szej ludności Czerwonego Miasta. Skie- 
rowują one dzieci pozbawione odpo» 
wiedniej opieki, chore ma przewlekła 
chorobę, takie, których psychicznemu 
rozwojowi zagraża nieodpowiednie pod 
względem moralnym otoczenie i t, p, — 
jeśli nie można gdzieindziej, do „Doma 
Opieki". Tam, w etapie przejściowym, 
znajdują opiekę, naukę, zabawę, aż do 
chwili, w której znajdzie się dla nich 
stałe pomieszczenie, stosowne do po- 
trzeb danego dziecka. 

— Z całym możliwym wysiłkiem wra- 
cam do tych wspomnień, do mojej te- 
raźniejszości, 

Niezmordowana Olszewska zalewa 
słowami uszy moje i obu pozostałych ko- 
biet, Niebieskie oczęta jej dzieciny 
szklanym blaskiem spoglądają na mnie 
z pośród krąglej, woskowo ~ żółtej twa- 
rzyczki, Wiem skąd ta żółtość: Przed 
oczyma mojej wyobraźni stają krzywe 
Ściany ciasnej izdebki, wionącej zadu- 
chem, gdy drzwi do niej otworzyć, peł- 
nei mieszkałących w niej ludzi, 

Dłoń moja, wzniesiona ruchem ku 
dziecku, opadła; znowu myśli ulatują 
tam, daleko, do tego miasta. 

Jest niedzielne popołudnie. D:ś nie 
pracujemy. Dziś chcemy postarać się o 
odpoczynek dla umysłu; o przyjemność 
dla ducha. Uradujemy oczy nasze wi- 


typy, 


OE KEARE ARROETAN ORO ROOT 
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Przegląd prasy 


HEJŻE NA CZECHÓW! 


Kampanja antyczeska, prowadzona 
przez urzędowe agencje oraz przez pra- 
sę rządową, jest w dalszym ciągu oma- 
wiama przez prasę niezależną, 

Ostatnio zabrał głos w tej sprawie 
nasz bratni dziennik „Naprzód“ krakow 
ski, który pisze: 

„Niema u nas Polaka, któryby nie po- 
parl żądań naszych braci, aby mieli 
szkoły polskie, przez państwo czeskie u- 
trzymywane, aby ich nie wykluczano 
ze służby państwowej lub wydalano z 
pracy za to, że przyznają się do polsko- 
ści. Oczywiście. Ale metodami stosowa- 
nemi przez nasz obóz sanacyjny celu się 
nie osiągnie. Pytamy się, jaki jest cel 
tej kampanji antyczeskiej? Trudno go 
się doszukać, Przypuszczać możnaby, że 
sanacja pragnie w ten sposób odwrócić 
uwagę naszego społeczeństwa od rosną- 
cych trudności wewnętrznych. To jedy- 
ne wytłumaczenie". 


ANALOGJE I RÓŻNICE. 


„Slowo“ w polemice z prof, St Stroń 
skim wylicza różnice pomiędzy konsty- 
tucją 3-go maja, a tem, co BB. uchwalił 
dnia 26 stycznia r. b, 

„Konstytucja 3 Maja — pisze n$Sło- 
wo“ -—— doszła do skutku w sposób rewó- 
lucyjny, był to zamach stanu, a Konsty- 
tucja 26 stycznia uchwalona została zgo 
dnie z literą ustawy i literą regulami- 
nu“, 

Możeby p, Cat zechciał zapytać p. 
posła Mackiewicza, ilu posłów było na 
sali podczas głosowania nad potwor- 
kiem p, Cara i czy stwierdzone zostało 
wymagane quorum? 

I niech na to pytanie p, Mackiewicz 
odpowie mu w zaufaniu. Bez świadków. 


r zza m wy w w e m en r w W 


DEWALUACJA MARKL 

Na niektórych giełdach zagranicz- 
nych zachwiała się w ostatnich dniach 
marka niemiecka. Ta sama marka, któ- 
ra w ciągu wielu lat trzymała się przy 
podkładzie 12-procentowym, ta sama 
marka, która nie drgnęła podczas prze 
wrotu hitlerowskiego, dzisiań objawia 
skłonność do upadku, 

„Ilustrowany Kurjer Krakowski”, pi- 
sząc o niebezpieczeństwie zawisłem nad 
marką, dodaje: 

„Regime Hitlera nie chce ze wagle- 
dów politycznych dopuścić do dewalu- 
acji marki. Ażeby zrozumieć, dlaczego 
tak jest, wystarczy przypomnieć, że a- 
wangardą Hitlera było drobnomieszczań 
stwo, był spauperyzowany stan średni, 
który najgorzej wychodzi na dewaluacji 

Działają tu także momenty prestige'o 
we i psychologiczne; w społeczeństwie 
bowiem, w którem idea inflacji i dewalu- 
acji została doszczętnie skompromitowa- 
na (przypominamy banknoty miljardo- 
we), dewaluacja, pomimo uczonych wy- 
wodów ekonomistów, jest i pozostanie 
dla szerokich rzesz synonimem bankruc 
twa, a nie naprawy”. 

Dziennik ten przewiduje, że kurs 
marki nie da się długo utrzymać, 

„Już widać puste dno skarbca Banku 
Rzeszy. Jeśli tempo odpływu rezerw zo- 
statnich dwóch miesięcy utrzyma się, 
Bank Rzeszy pozbawiony zostanie w cią 
gu jednego kwartału ostatniego kilogra- 
ma złota, a marka znajdzie się na wzbu- 
rzonych fluktach spekulacji”. 

Będziemy ostatni, którzy martwić się 
będą z powodu spadku kursu marki nie 
mieckiej. Miljony, zagrabione niemiec- 


kiej klasie robotniczej, nie wyjdą Hitle- - 


rowi na zdrowie, Ke Ye 2 


Częściowe zniesienie klauzuli „złotej“ 


Korespondent warszawski jednego z 
łódzkich dzienników donosi: 

„W warszawskich kołach finansowych 
rozeszły się pogłoski, jakoby w minister- 
stwie skarbu miał być opracowany projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej o unormowa- 
niu sprawy długów dolarowych. Warszaw 
skie koła giełdowe twierdzą, że dekret bę- 
dzie unieważniał t. zw. klauzulę złotą przy 
zobowiązaniach dolarowych. 

Wiadomość ta nie jest pozbawiona pod- 
staw choćby dlatego, że klauzula złota bę- 
dzie w najbliższym czasie zniesiona, jeżeli 
chodzi o długi na rzecz towarzystw kre- 
dytowo - ziemskich. 

Klauzula złota przy długach dolaro- 


wych ma być anulowana, z wyjątkiem zo- 
bowiązań towarzystw  ubezpieczeniowych. 
Również państwowa pożyczka stabilizacyj- 
na nadał ma być spłacana w dolarach zło- 
tych. Wszelkie zaś inne zobowiązania ©- 
piewające nawet na dolary złote mają być 
realizowane według bieżącego kursu do- 
lara. Zrozumiałe jest, że koła giełdowo * 
finansowe oczekują opublikowania zapo 
wiedzianego dekretu Prezydenta z prawdzi 
wem zainteresowaniem“. o 

Przypominamy, iż przed tygodniem 
prof, Adam Krzyżanowski domagał się 
tego w artykule drukowamym w jednem 
z pism krakowskich. 


3 lata i 7 miesięcy 


pod grozą śmierci 


Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj 
proces bandytów skazanych w swoim cza- 
sie przez sąd na karę śmierci. 

Ofiarą bandy, do której należeli padło 38 
ludzi. 

Z pośród 19 osk. skazanych na wielolet- 
nie ciężkie więzienie, przywódców bandy—— 
Czestawa Raczkowskiego, Antoniego Bi» 


dzińskiego sąd skazał na karę śmierci. Q- 
skarżony Wyszkowski zwarjował w więzie» 
niu, pod wrażeniem oczekiwania na karę 
śmierci i znajduje się w Tworkach. 


dokiem piękna. Odetchniemy wiewiem 
dostatku, Pójdziemy dziś — dokąd-że 
to pójdziemy? Już wiemy! Do takiego 
to „— hołu'*); pierwszego z brzegu. 
Tuż za ulicą, przy której mieszkamy, 
roztacza się olbrzymia fasada jednego z 
nich. Czystemi w swej prostocie linjami 
odcinają się jego kontury od reszty sta- 
rego miasta, Na prostej płaszczyźnie je- 
go ścian, pomalowanych ciepłemi bar- 
wami, widnieją ciemne smugi zieleni, 
wialującej się we wnęk: nisz-balkonów. 
Podniebny łuk wejścia głównego prowa- 
dzi nas w wyczarowany świat trawni- 
ków, basenów dla dzieci, otoczonych ty- 
siącami szerokich, jasnych okien, spo- 
ślądających na nas z pośród prostych 
ścian murów, Tu Świeci rónięte szkło 
wspaniałego wejścia do sali teatralnej 
tego „— hofu“, Tam widnieje wejście 
do wspólnej pralni, puszczanej w ruch 
zapomocą nowoczesnych, automatycz- 
nych maszyn, Ówdzie znowu widzicie 
ogródek dziecięcy, w którym gromadzą 
się dzieci pod opieką wyszkolonej ochro 
niarki, podczas gdy mieszkanki tego ol- 
brzymiego domu zajęte są domową, lub 
zawodową robotą. \ 
Można spocząć na tei oto pięknej ław- 
ce ogrodowej i dać popłynąć swoim my- 
ślom, oparłszy wzrok na drobnych fa- 
lach wód basenu, okoloneśo pięknie za- 
rysowanymi krańcami, Słuch wasz za- 
Ileż to ich wzniósł Czerwony Wiedeń! 


*) Hof oznacza blok domów. Przez ma- 
mistrat wiedeński wybudowane bloki do- 
mów robotniczych oznaczone są nazwami: 
„Marx - Hof“, „Goethe - Hof“ i t, d. 


Sąd apelacyjny wyrok skazujący Bi- 

azińskiego i Raczkowskiego zatwierdził. 
4: 4 
4: 

Należy nadmienić, że skazani na śmierć: 
Bidziński i Raczkowski przez 3 lata i 7 mie 
sięcy czekali na wyrok Sądu Najwyższego! 
Przez 3 lata i 7 miesięcy znajdowali się pod 
grozą śmierci, a teraz wyrok został upra- 
womocniony. 

Jak można skazywać ludzi na takie ka- 
tusze? 


kołysze dźwięk delikatnie opadającego 
strumienia wody, pośrodku stojącej fon- 
tanny, Wieczór zapadnie zanim się 
spostrzężecie, Na rogu zabłyśnie pur- 
purowe światło lampy z jednego i dru- 
diego balkonu. 

Ten abażur wykwintny! Czyż nie ob- 
myśliła go dla swojego balkonu śliczna 
pani o gładkiej do późnego wieku twa- 
rzy, która nie zaznała w swem życiu ni 
trudu, ni trosk? 

O nie, za otwartemi drzwiami tego 
balkonu, w jasnych, czystych połoikach 
żyje pani Wołoszykowa. I za wszystkie- 
mi tymi tysiącami dużych, jasnych okien 
żyją Olszewskie, Protkowe i wiele, wiele 
innych im podobnych, Tam ma czystych, 
niby śliczna komoda wyglądających, ku- 
chenkach gazowych gotują szybko i czy- 
sto strawę dla swej rodziny. Tam życie 
ich układa się tak, że w ich umyśle znaj 
dzie się kącik dla obmyślenia jasnej fi- 
ranki nad szerokiem oknem, ozdoby 
kwiatowej dla balkonu. 

A dziś — w sercu ściśniętem, ból za- 
wodzi: O jakież to straszne! Dziś cały 
wysiłek Czerwonego Wiednia zbrodni- 
czą ręką został w gruzy zamieniony. Pod 
gruzami jego robotniczych pałaców, 
krwią zbroczone, pełne najczystszego, 
najprawdziwszego bohaterstwa, zmiaż- 
dżone leżą Olszewskie, Wołoszykowe, 
Protkowe —— wraz ze swemi dziećmi i 
bahaterskimi mężami, Padły w rozpacz. 
liwej obronie swojej Czerwonej Matki- 
Opiekunki, w obronie idei swoich praw 
do życia — nie życia robactwa, pełzają- 
cego w nędzy i brudzie, ale życia god- 
mego wolnego człowieka! 


3 
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„KOBOTNIK”, czwartek, 22 marca. 


wiatan a polityk 


Mowa sen. tow. Daniela Grossa (wstreszezeniu) 


Już przed samem zamknięciem se- 
sji parlamentarnej, przemawiał w Se- 
nacie sen. tow. Daniel Gross przy © 
mawianiu ustawy o t, zw. ordynacji 
podatkowej, wypowiadając się prze- 
ciw ustawie, która usuwa czynnik o- 
bywatelski z wymiaru podatkowego. 

Przy sposobności tow. Gross poru- 
szył całokształt polityki finansowej 
Rządu. Uwagi tow. Grossa nic nie stra 
ciły na aktualności i dlatego przemó- 
wienie naszego mówcy podajemy w ob 
szernem streszczeniu. Rea. 


USTAWA BIJE W PROLETARJAT. 


Wysoka Izbo! Ustawa o ordynacji po- 
datkowej wywoła wiełkie rozgorycze- 
nie wśród klas średnich. Klub nasz zda* 
je sobie z tego sprawę i dlatego chciał- 
by jaknajsilnie; podkreślić, że jesteśmy 
przeciw ustawie. Chociaż bezpośrednio 
uderza ta ustawa niekorzystnie w płat- 
ników, płacących podatki bezpośred- 
nie, to pośrednio ze względu na kon- 
sekwencje, w razie zamykania przed- 
sięfbiorstw, bijąc silnie w proletarjat, wy 
wołuje bezrobocie. Jesteśmy przeto 
przeciwni tej ustawie, Jeżeli mowa o 
rozporyczeniu, co nie ulega żadnej kwe- 
stji, to chcę uzasadnić z jakich powo- 
dów rozgoryczenie wywołane być musi. 
Sedno sprawy nie w tem tkwi, że ma- 
ją być uporządkowane przepisy proce 
duralne. Punkt ciężkości tkwi w tem, 
że Państwo — Skarb jest w ciężkiem 
położenu i chce podwyższyć swoje 
wpływy budżetowe. Podwyższyć ich w 
ten spovób, jak dotąd, już nie potrafi. 


ny krytyk, jak prof. Krzyżanowski, po- 
wiedział, że to jest przecież podatek. 7 
doświadczenia wiemy, że ta Pożyczka 
Narodowa miała charakter deflacyjny, 
pogarszający stosunki gospodarcze. Na 
1-go kupiec liczył, że napewno dostanie 
raty, do których się zobowiązał kupu- 
jący przed wprowadzeniem Pożyczki 
Narodowej, tymczasem dłużnik, płacąc 
raty pożyczki narodowej, nie mógł pła- 
cić rat kupcowi. 

Otóż tych dwu form powiększania 
dochodów powtórzyć już nie można, 
celem tej ordynacji podatkowej jest nie 
co innego, tylko silniejsze przykręcenie 
śruby podatkowej bez podwyższenia po- 
datków. 

CEL ORDYNACJI—ZWIĘKSZENIE 

WYMIARU. 

Ministerjum Skarbu wychodzi z za- 
łożenia, że przy obecnych stawkach 
podatkowych można więcej wydostać, 
że wymiar dotychczasowy był bodaj za 


Referent stara się mas przekonać, że 
usunięcie Komisji Szacunkowych nie 
jest szkodliwe dla podatników. W r 
szłości będzie odpowiedzialny tylko u- 
rzędnik skarbowy. Jestem przeciwne- 
go zdania. Częstokroć wymiary wypa- 
dały korzystnie właśnie dzięki Komisji 
szacunkowej. W tych wypadkach inge- 
rencja Komisji była kulą u nogi dla u- 
rzędników skarbowych. Pewnie, nieje- 
dnokrotnie, kiedy Ministerjum wyda- 
wało się, że wymiar jest za niski, urzę- 
dnik skarbowy się: jest komi- 
sja, nie ja sam decydowałem. Teraz u- 
rzędnik skarbowy nie będzie krępowa- 
ny. Czy Panowie z większości Senatu 
macie przekonanie, że faktycznie wy- 
miary były za niskie? | 

Czy też Panowie nie spotykali się nie- 
jednokrotnie z zażaleniem podatników, 
że więcej płacą, niżby się wedle sta- 
wek podatkowych należało? 

Czy egzekucje i licytacje kupców i 
przemysłowców nie wskazują na to, że 
wymiar przekraczał siły płatnicze? Czy 
nie mamy na porządku dziennym wy- 
padków takich, że z powodu nadmier- 
nego wymiaru podatnik zamyka swoje 
przedsiębiorstwo, bo nie może ciężaru 
podatkowego ponieść? 

Zwiększenia wymiarów jest celem or- 
dynacji podatkowej. I sposób, w jaki 
się do tego chce dojść, jest niesłychanie 
rono dla podatników, Będę się sta- 
rał tylko najważniejsze rz ruszyć, 

Mówca socjalistyczny Dodani © jek 
nie druzgocącej krytyce Szereg artykułów 
ustawy, dotyczących zbierania danych e- 
widencyjnych c podatnikach przez samo- 
rządy i właścicieli nieruchomości, mówi e 
artykule, na mocy którego osoby trzecie 
mogą być zobowiązane do złożenie posia- 
danych informacyj, omawia artykuły utru- 

 dniające płatnikowi obronę swych praw, 
jeżeli wymiar został nieprawidłowo prze- 
prowadzony i wreszcie przechodzi do spra- 
wy zmiesienia Komisyj szacunkowych. 
kad Gross powiada: 
Teraz niema nikogo, ktoby urzęd- 
. nilkowi skarbowemu ledział: proszę 


Nie może Skarb teraz podnieść podat- 
ków, bo nie wiem czy byłyby z tego 
większe dochody, a krzyk byłby zanad- 
to wielki. Powtórzyć Pożyczki Narodo- 
wej też nie może, bo nawet tak łagod- 


informacje na podstawie różnych donie- 
sień, Może przyjść zupełnie obcy urzęd- 
nik skarbowy na miejsce i tylko na pod 
stawie informacyj zebranych poza ple- 
cami podatnika dojdzie do zupełnie fał- 
szywej oceny i wyda orzeczenie prze- 
kraczające znacznie ustawowo należny 
wymiar i w takich wypadkach jest nie- 
szczęściem, że rekurs nie ma mocy 
wstrzymującej tak, że podatnik musi 
zapłacić sumę znacznie przekraczającą 
należną kwotę podatkową. 

W dzisiejszych czasach jeżeli, podat- 
nik ma zapłacić kwotę, która jest za- 
duża w stosunku do tego, co się należy, 
dziś, kiedy w przedsiębiorstwach niema 
płynności kapitału; kiedy za sprzeda- 
ne towary — pomijam kartele i mono- 
pole, przy małym zbycie i niskich ce- 
nach uzyskuje się małą ilość pieniędzy 
to podatnikowi wyrządza się szkodę, 
jeżeli ma pieniądze złożyć na to, aby 
leżały w Skarbie. 

KORZYSTNA POŻYCZKA. 

Referent wynalazł przepis, który bro- 
ni podatników przed. nadmiernym wy- 
miarem. Obroną tą ma być wynagrodze- 
nie — w wysokości 4 proc, rocznie od 
niesłusznie pobranej nadwyżki, 

Ja życzę Skarbowi, ażeby za pożycz- 
ki swoje nigdy więcej nie płacił, jak 
4 proc, Przecież to jest nadzwyczaj ko- 
rzystna pożyczka! 

A wreszcie jest przepis, ostrzegawczy 
dla odwołującego się do Il instancji bo 
ta może spowodować j 
szenie wymiaru. I ten podatnik myśli so- 
bie, Jeszcze może być tak, że mi każą 
więcej zapłac'ć. to wolę nie ryzykować. 
— Tak brzmi przepis w art. 122. 

PODATEK OD LOKALI 

Jest jeszcze jeden przepis, który 
szczególnie zwrócił moją uwagę. Mam 
na myśli art, 135. Za podatek od lokali 
odpowiada nie sam właściciel lokalu 
ojciec rodziny, tylko z nim solidarnie 
małżonek, albo małżonka, krewna wstę- 
pni, zstępni, rodzeństwo i t. d. 

NIE NALEŻY NISZCZYĆ PODATNI 
KÓW. | 

Wreszcie i przepisy karne są nadz- 
wyczaj ostre, Z ustawy tej, która 
wywoła rozgoryczenie, spowoduje jesz- 
cze cięższe położenie gospodarcze, bo 
zmusi się niejednego płatmka do zamk- 
nięcia przedsiębiorstwa, Rząd nie bę- 
dzie miał korzyści, 

Pcza rozgoryczeniem, dużo się nie 
uzyska. Można płatników zniszczyć, aie 
wpływy podatkowe nie będą wyższe, 
Po co się tedy takie ustawy fabrykuje. 

Socjalizm nie chce niszczenia podat- 
ników, nie chce nierentowności warsz- 
tatu wslnego, przemysłowego i handlu 
kupieckiego, Socjalizm dąży do podnie- 
sienia siły nabywczej klasy pracującej. 
a tem samem do podniesienia zbytu u 
rolnika, rzemieślnika, kupca i przemy- 
słowca. 

DWA PODEJŚCIA, 

Siła nabywcza na rynku wewnętrz- 
mym. musi być podniesiona. Inaczej so- 
cjalizm a inaczej burżuazja podchodzi 
do załatwiania problemu kryzysu obec- 
mego. Jako przykład cytuję zwrot z 
przemówienia posła Strońskiego: 

„Nas nie stać na 3 miljardy budżefit. 
Myśmy już dawno byli za tem, że nie 
możemy mieć trzech miljardów tylko 2 
miljardy". Pytam się, na co nas nie 
stać? Przecież za te 3 miljardy Skarb 
nic innego nie zrobi, tylko kupi towary. 
Czy nas nie stać na to, żebyśmy w war 
sztatach naszych wyprodukowali tyle 
towarów, żeby Państwo mogło wziąć za 
3 miljardy? A teraz przykład drugi: 

W „Gazecie Warszawskiej” pojawił 
się artykuł przez pana Dmowskiego 
„winić który mnie wprost przera- 
zi ) 
Proszę Panów! Jak się Panom podo- 
ba następujący ustęp. 

„l Rząd i organizatorzy życia spo- 
łecznego robią wszystko, aby utrzy- 
mać jak największą ilość inteligencji, 
Ta polityka szybko niszczy warstwy 
wytwórcze. Inteligencja w  zmacznej 
części staje się pasorzytem, wyciska- 
jącym z tych warstw ostatnie soki“. 

Proszę Panów! Na takiem stanowisku 
socjalizm reprezentujący przedewszyst- 
kiem proletarjat przemysłowy nie stoi. 
Inteligencja nie jest pasorzytem i oma 
nie wyciska soków. Klasa pracująca, — 
proletarjat wie bardzo dobrze, że dzię- 
ki inteligencji i dzięki wynalazkkom te- 
chnicznym racjonalizacja doszła do ta- 
kiego stopnia, że nietylko proletarjat 
może mieć to, co on potrzebuje z tych 
produktów, lecz całe społeczeństwo, a 
więc także i inteligencja! A inieligencja 
choć mie tworzy dóbr materjalnych, to 
tworzy dobra kulturalne, które są tak 
samo potrzebne i z których chce korzy 


proletarjatu polegałoby na usunięciu i- 
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to polega na tem, że choć ciężko pra- 
cuje i twotzy niezmierną ilość dóbr ma- 
terjalnych, nie otrzymuje funduszu, za 
który mógłby otrzymać część pro- 
duktów potrzebnych do zaspokojenia 
potrzeb, A jego dążeniem, jego ideałem 
jest to, by mieć to, oo widział dawniej 
u urzędników, czego teraz i urzędnicy 
już nie mają. Urzędnik dostawał płacę, 
nawet wtedy, gdy był chory, gdy byt 
niezdolny. do pracy, gdy poszedł na e- 
meryturę; dostawały wdowy i sieroty. 
Niczego innego proletarjat nie chce 
mieć, niczego innego nie pożąda. To 
jest zasadnicza różnica między ujęciem 
sprawy przez stronę socjalistyczną ï 
burżuazję, 

Zaraz pierwsze zdanie „Kapitału” o- 
piewa: bogactwem — w społeczeństwie 
mnowoczesnem, które zawdzięcza swoje 
istnienie zwłaszcza w miastach, prze- 
mysłowi nowoczesnemu —- jest nie- 
zmierna ilość towarów. Burżuazja są- 
dzi, że bogactwem jest pieniądz, bo ta- 
ka opinja została jej narzucona przez 
finanserję. 

PIENIĄDZ ŚRODKIEM 
TECHNICZNYM, 

Pieniądz jest tylko środkiem techni- 
cznym a ilość tych środków technicz- 
nych winna być dostosowana do potrzeb 
gospodarczych, a nie odwrotnie. Wie- 
dza ekonomiczna przespała widocznie 
ostatnie 100 lat rozwoju gospodarcze- 
go. W tym 100-letnim czasokresie roz- 
winęło się gospodarstwo zupełnie nie- 


podobne do poprzedniego. Rozwinęła | 


się spólnota gospodarcza, Najemny pra- 
cownik, który tworzy dobra materjal- 
ne, czy przemysłowy, czy rolny, a tak 
samo i chłop, który tworzy dobra ma- 
terjalne, wszyscy oni dają chętnie na 
rynek te wszystkie produkty dla ca- 
łego społeczeństwa. Ale tych produk- 
tów nie możemy ręką podjąć, bezpośre 
dnio z warsztatów tak jak to czyni nol- 
mik z produktami, służącemi dla włas- 
nej i rodziny konsumcji. Produkty są,— 
trzeba je tylko podjąć. A do podjęcia z 
rynku z tej wspólnej misy potrzebne są 
asygnaty, czyłi pieniądze, Pieniądz już 
dawno przestał być środkiem między 
jednym producentem a drugim; tak by- 
ło wówczas, gdy byli tylko producenci. 
Dziś istnieje liczna ludność w miastach, 
która daje różne świadczenia, ale nie 
sprzedaje produktów. 

‘Teraz pieniądz jest tylko asygnatą do 
podjęcia towarów. Finansjera narzuciła 
mam zapatrywanie, że pieniądz jest bo- 
gactwem. Było to przed stu laty, gdy 
był kruszcowy pieniądz, gdy banki ścią 
gały szlachetne kruszce od osób prywat 
mych a wówczas bank był tym kapitali- 
stą, A dzisiaj jeżeli banki mają pieniądze 
to tylko dzięki bankom emisyjnym. Niech 
by taki bank emisyjny, a ma do tegopra 
wo, ściągnął z powrotem wszystkie wy- 
pożyczone banknoty. 

Proszę powiedzieć, gdzie się podzie- 
wają wówczas wszystkie kapitały? Bam 
knoty tedy, przy pomocy których się 
produkuje i konsumuje, nie są własno= 
ścią kapitalistów. To są pieniądze, któ- 
re Emisyjny Bank daje $ospodarstwu 
jako środek do łączenia produkcji z kon 
sumcją. Pieniądz winien tedy gospodar- 
stwu służyć a nie być jego panem. 
BYT MATERJALNY — PODSTAWĄ 

KULTURY, 


Ponieważ się rozchodzimy $ wiemy, 


| mógłby twierdzić, 


| jaka jest nędza, że prawie cała łudność 
| jest pozbawiona środków egzystencji— 
to przecież trzeba zaradzić. Teraz pa- 
| nowie wiedzą, że teorja materjalistycz- 
| na jest niezbitą prawdą... Specjalnie in- 
| teligencja wyśmiewała Socjalizm, że 
| to jest ideologja żołądka. Teraz inteli- 
| $encja doświadcza na sobie, że byt ma- 
| terjalny jest podstawą kultury. Jeżeli 
| niema bytu, to niema inteligencji; jeże- 
| li nie będzie bytu, to nie będzie szkół, 
niema nauczycieli, niema literatów, nie- 
ma inżynierów, niema lekarzy. 

Jak wyglądają przy braku funduszów 
te wszystkie kliniki teraz, jak wygląda- 
ją ubezpieczenia społeczne. 
| 


ZAMAŁO PIENIĘDZY W OBIEGU. 

Domagam się powiększenia obiegu 
pieniężnegc. Ostatni biuletyn Banku 
Polskiego wykazuje, że jest jakieś 479 
miljonów w złocie, równocześnie wy* 
kazuje coś zastraszającego, że jest tyl- 
ko 924 i pół miljona banknotów w 2- 
biegu. 

Czy, proszę panów, jest kto tutaj, kto 
że przy 900 miljo- 
nach mamy taki sam zbyt, jaki byśmy 
mieli przy 1500? Otóż my mamy na 
szczęście podkład 479 miljonów. Przy 
30 proc. podkładu możemy mieć 1600 
miljonów. Pytam, co jest przeszkodą, że 
my nie podwyższamy tego obiegu do 
tej kwoty? Przyczyna leży w tem, żeś 
my dekretem stabilizacyjnym  ograni- 
czyli wydawanie banknotów tylko przez 
skup obcych walut i skup weksli, wy- 
kluczając zupełnie pieniądze Skarbowe 
i ograniczając do mirimum kredyt dla 
Skarbu w Banku Polskim. 


Od końca roku 1927 przeszliśmy do 
inilacji, dlatego, że Bank Polski wypusz 
czał banknoty nietylko przez skup we- 
ksli, ale także przez skup obcych wa- 
lut, które przyszły z pożyczek zagrani- 
cznych i które przyszły z eksportu. 
Była to imflacja, bo było powiększenie 
obiegu. Ale w 1929 r. ta rzecz się od- 
wróciła, Pożyczek więcej nie było, na- 
tomiast były spłaty pożyczek. Wobec 
tego kierunek odwrotny, kierunek de- 
flacyjny. Banknoty zaczęły wracać do 
Banku Emisyjnego a jednocześnie Bank 
Polski wydaje ze swojego podkładu 
obce waluty, czyl! zmniejsza swój pod- 
kład. Prof, Krzyżanowski, konstatując 
ten ruch w odwrotnym kierunku, za- 
miast zalecić zamknięcie skarbca i że- 
by wydawanie obcych walut odbywało 
się tylko w razie koniecznej potrzeby, 
zamiast tedy zalecić ustawy dewizowe, 
zalecił zmniejszenie obiegu — czyli de= 
flację, Prof. Krzyżanowski wychodził 
z założenia, że im mniej będzie bankno 
tów tem mniej będzie można wyciągać 
obce waluty z Banku Polskiego. Są u 
nas banki, których akcje są w rękach 
zagranicznych, są przedsiębiorstwa 
przemysłowe, które są w rękach akcjo- 
narjuszów, zagranicznych i te gotowe 
przy większej ilości barknotów więcej 
zarobić i wyciągnąć ten podkład. To 
jest, mojem zdaniem, tak, jakbym ja w 
ten sposób powiedział: są złodzieje i 
ja się boję, że mi z mieszkania wycią- 
gna meble, I wtedy powiadam, że do- 
brze jest wogóle mebli nie mieć. Lep- 
szym środkiem będzie korzystać z mie- 
szkania umeblowanego. a zabezpieczyć 
je przed kradzieżą. Więc lepszym środ- 
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Subsydja i- kiełbasa 


Piszą nam z Łodzi: 


Charakterystycznym wskaźnikiem dla 
oceny rządów komisarskich w miastach 
maszych, jest gospodarka finansowa 
pp. komisarzy, zwłaszcza w dziedzinie 
subsydjów i subwencyj, z funduszów 
miejskich wypłacanych. Mąż zaufania 
„sanacji” w magistracie łódzkim, p. Wo 
jewódzki „opracował” już budżet na r. 
1934-35 i przesłał _ preliminarz do 
władz nadzorczych, które z pewnością 
nie będą wzynić wstrętów. W tym bud- 
żecie komisarskim na uwagę szczególną 
zasługuje m. in. dział subsydjów miejs- 
kich dla organizacyj i instytucyj społe- 
ocznych, Oto parę cyfr. 

Sybsudja dla ochron i przedszkoli ob- 
niżono o 33 procent, dla instytucyj kul- 
turalmo - oświatowych — o 40 procent, 
dla instytucyj zdrowotnych — o 25 pro- 
cent i t d, i t d Nie potrzebujemy do- 
dawać, że p. komisarz raczył przyznać 
subsydja jedynie instytucjom, prawowier 
mym i prawomyślnym z majowego pun- 


ktu widzenia. W „oszozędnościowym' 


budżecie miejskim znalazło się nato- 
miast miejsce na 15.000 zł. (!) dla „ie- 
deracji* p. gen. Góreckiego, grupującej 
t. ww, kombatantów. Niezależnie od tej 
sumy, w tymże budżecie — tejże iedera 
cji przyznał p. komisarz jeszcze 25.000 


| zł, (() na budowę domu  iederacyjne- 
gol... Jakieś tajemnicze organizacje p. 
n: „Kilińczyk”, „Narodowy Związek 
Robotniczy” (?) i t. p. mają otrzymać 
po 500 zł, zapewne na pensje dla pp. 
prezesów.. W taki oto sposób próbuje 
„wydawać” fundusze publiczne p, ko- 
misarz Wojewódzki, I to w czasie, gdy 
zamyka się kuchnię dla bezrobotnych, 
gdy obniża się nędzne zarobki robotni- 
ków sezonowych, gdy nędza i głód 
wśród robotniczych mas łódzkich przy- 
bierają niespotykane dotychczas toz- 


miary, 


na św. 


Józefa w postaci specjalnych racyj í- 


„sanację” nastroje, _ | 

Na jednym z obiadków politycznych 
p. Sławek zwierzał się niedawno, że o- 
trzymuje mnóstwo listów o treści: „Je- 
stem wielbicielem Marszałka, proszę 
o posadę"... Gdy zabrakło posad, trze- 
ba nęcić ludzi kiełbasą albo — subsyd- 
fenik JK 4 
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a Rządu 


kiem jest podwyższyć obieg bankno- 
tów, co jest koniecznością dla ożywie- 
nia życia gospodarczego a zamknąć 
skarbiec. 
Przeszło 50 proc. przemysłu jest w 
rękach akcjonarjuszów zagranicznych: 
Są także bariki, których akcje są w rę- 
kach zagranicznych. Lewjatan jest pod 
wpływem akcjonarjuszy zagranicznych. 
Jeżeli ci panowie są zdania, żeby nie 
zamykać skarbca, nie wprowadzać u- 
stawy dewizowej, bo nie chcą zre- 
zyśnować z wyciągania obcych walut, 
to to jest z ich stanowiska zrozumia- 
Ministerjum jednak powinno prze- 
dewszystkiem stać na stanowisku inte- 
resu ogólnego, a nadto pilnować sta- 
nowiska interesu budżetu, Naturalne 
wpływy budżetowe są tylko ze zbytu, 
nikt nie może płacić podatków z innych 
funduszów jak tylko z sumy otrzyma- 
nej ze sprzedaży towarów., A czy pan 
minister się spodziewał, że gdy jest 900 
miljonów w obiegu, to tyleż wpłynie z 
podatków jak wtedy, gdy jest 1300 mił 
jonów, czy 1.500 milj. 
INFLACJA TO NIE DEWALUACJA. 


Pan poseł Miedziński powiedział, że 
prof. Krzyżanowski „od dłuższego czasu 
kieruje do inflacji a Rząd na to nie 
idzie“. 

Przyznam się, że nie wiedziałem, że 
zrobią z prof. Krzyżanowskiego infla- 
cjonistę. Dotąd ja byłem jedynym w ca- 
łej Polsce i nie gniewałem się o to, że 
z mego przemówienia, chociaż półtorej 
godziny mówiłem, nie podano więcej, 
jak tylko to, że domagam się inflacji. 
Jest to niedorzeczny zarzut pod wpły- 
wem sugestji ze strony finansjery, która 
chce, żeby służyć pieniędzmi, które idą 
przez ich ręce i każde powiedzenie 
przeciwne interesowi finansjery okazu- 
je się jako szkodliwe, bo inflację iden- 
tyłikuje się ze spadkiem banknotów. I 
to dzisiaj spotkało prof. Krzyżanowskie 
go. On był pierwszym, który powie- 
dział w Sejmie w roku 1930: „Sen. 
Gross jest izolowany”. 


Sądzę, że prof. Krzyżanowskiego nie 
można lekceważyć, jak to poseł Mie- 
dziński uczynił. Kto jest obecnie tym, 
który jest miarodajnym dla Rządu w 
kwestji polityki walutowej? 

I proszę panów! W tym samym dnin 
mniej więcej jest w „A. B. C.” spra- 
wozdanie z odczytu pana d-ra Falan- 
sa. Czytamy tam: „Na żadne ekspe- 
rymenty walutowe Banik Polsk: nie pój 
dzie". Referent stwierdza, że na ryt 
ku panuje najzupełniejsze zaufanie. 
Ten eksperyment polega na tem, że 
się żąda zamknięcia Skarbu dla, po- 
wiedzmy, banku, którego dyrektorem 
jest p dr. Fajans. Wszystkie państwa. 
Anglja, Ameryka, oprócz tych, które 
wprowadziły ustawy dewizowe, Z wy” 
jatkiem jeszcze Francji i kilku mniej- 
szych państw, już zamknęły dla speku- 
lacji swój skarbiec, a Anglja rie wy- 
mienia żadnego funta na obcą walutę: 
chyba, że rząd ma coś do płacenia. A- 
meryka to samo. Państwa, które mają 
ustawy dewizowe, dają obcą walutę tył 


swego obiegu 


kruszcowe. Obieg ; 
dów franków. Pan Fajans twierdzi, że 


iagnjeto 15 miljardów złota że ste- 
aliie 25 miljardów w bankno- l 
tach, to są skutki, że we Francji jesz- 
cze nie zamknięto skarbca, że jeszcze 
niema ustaw dewizowych. P. Fajansa 
znam z Rady Finansowej, siedzi obec” 
nie w Barku Polskim jako członek Ra- 
dy Banku. zy pl a i p 

jegliwość, sądzę, że tak prezes į te- 
ro AEAN (pp. Wróblewski i Jan Pił 
sudski) są pod wpływem p. Fajansa. 


DWA RODZAJE KAPITAŁU ZAGRA- 
NICZNEGO. 


. 


Otóż, proszę panów, ja kończę, Je- 
żeli lewica, która tego się nie wypiera, 
że pomogła do tej rewolucji majowej, 
tot w tem iu, że Lewiatan nie 
będzie kierował politykę nowego rządu, 
Nam chodziło, o to, by całe społeczeń- 
stwo wiedziało, że w tej walce nie cho- 
dzi o miejsca w ministerjach, chociaż 
są to teraz miejsca lepiej płacone, niż 
przedtem, ati o miejsca na f 
podsekretarzy stanu i starostów, ale 
chodzi o walkę dla usunięcia nędzy, © 
ratowanie Państwa i wszystkich jego pu 
blicznych budżetów. Dlatego przeciw 
ordynacji podatkowej głosować będzie 
my, (Oklaski na ławach lewicy). 


skads 


o 


NAM Si. | MORRO WAZNY SPRAWĘ 
Mammen Sir. | EA 


Gwałtowne zaostrzenie stosunków 


niemiecko-litewskich 
Ultimatum gubernatora Kłajpedy 


Niemieckie Biuro Informacyjne poda- 
je na podstawie miarodajnych informa- 
cyj z Kłajpedy, że litewski gubernator 
okręgu kłajpedzkiego postawił w ponie- 
działek prezydentowi _ dyrektorjatu 
SCHREIBEROWI ultimatum, żądające 
ustąpienia całego dytektorjatu do 12-ej 
w południe we wtorek. 

Według iniormacyj z tego samego źró 
dła, połączenie telefoniczne pomiędzy 
Litwą a Niemcami przerwane było do 
godz, 13-ej we wtorek, tak, że nie moż- 
na było połączyć się ani z Kłajpedą, ani 
z Kownem. Prezydent Schreiber sprze- 
ciwić się miał przyjęciu ultimatum gu- 
bernatora, motywując swą odmowę jaw 


| 
| 


| 


nem naruszeniem przez żądanie guber- 
natora statutu kłajpedzkiego. Według 
dotychczasowej informacji, Sytuacja w 
Kłajpedzie jest jeszcze niewyjaśniona, 
(PAT). 


$ 


Powodem usunięcia’ Schreibera ma 
być fakt, iż sejmik kłajpedzki w czasie 
swych ostatnich posiedzeń w dn. 9 i 10 
marca, podczas obrad nad projektem 
ustawy o ochronie okręgu kłajpedzkie- 
go, zajmował się również litewską usta- 
wą o ochronie państwa. Również prze- 
wodniczący miał w kwestji tej przema- 
wiać, co zdaniem kół rządowych litew= 


O AE RAP ERA ENNE AGOA0 
W imię sanacyjno-hitlerowskiej przyjaźni 


"W dniu 23 b. m, odbędzie się w Klu- 
bie Polskim w Gdańsku herbatka Syn- 
dykatu Dziennikarzy Polskich w Gdań- 
sku, na której p. Tadeusz Święcicki, na- 
czelnik wydziału prasowego Prezydjum 
Rady Ministrów, wygłosi w języku nie- 
mieckim odczyt „Marszałek. Piłsudski 
jako człowiek i polityk”. W herbatce 
wezmą udział najwybitniejsze osobisto- 
ści świata politycznego i gospodarcze- 


gô oraz prasy. (PAT). 
(we 


p 
` Z Gdańska donoszą: Nauczyciel Vier- 
mann, ze szkoły dokształcające; w No- 


wym Porcie polecił uczniowi pol- 
skiemu Kwiatkowskiemu podpisać de- 
klarację wstąpienia do organizacji mło- 
dzieży hitlerowskiej Gdy uczeń temu 
żądaniu odmówił, Viermann zagroził, że 
będzie musiał zapłacić grzywnę w wy- 
sokości 50 guldenów, a gdy będzie się 
nadal wzbraniał, to każe go wywieźć na 
jeden rok do obozu pracy na wieś, jeś- 
liby to nie poskutkowało, to ucznia 
polskiego odda do domu poprawczego 
aż do uzyskania przez niego pełnoletno- 
ści! PAT). 


Znowu okropna katastrofa 


Kilkudziesięciu ludzi pogrzebanych pod skałą 


„W jednym z kamieniołomów połu- 
dniowej Serbji w pobliżu będącej obec- 
nie w budowie linji kolejowej Pristina— 
Pec niedaleko wioski Banicu wydarzyła 
się tragiczna katastrofa, która według 
dotychczasowych wiadomości pociąśnę- 
ła za sobą ponad 50 ofiar w ludziach. 
W. ciągu popołudnia wtorkowego obe- 
rwał się ze szczytu skalnego nad kamie- 
niołomem olbrzymi blok skalny, który 
zasypał kamięniołom, gdzie w tym cza- 
sie pracowała grupa 60 robotników, 
Los ich uważać należy za przesądzony. 
Druga grupa robotników, zatrudnionych 
w.tym czasie w pobliżu kamieniołomu, 
zastała również przysypana przez obry- 
wające się skały. 5-iu robotników zo- 


Zagadka zabójstwa 


— Tancerka, która złożyła sensacyj- 
me zeznanie w sprawie zabójstwa Prin- 
ce'a, oświadczając, iż w hotelu w Dijon 
prowadziła zagadkową rozmowę z nie- 
znanym osobnikiem, oświadczyła obec- 


stało zabitych, 13 mniej lub więcej ran- 
nych. Z powodu olbrzymich rozmiarów 
bloku skalnego, który się oberwał, ko- 
lumny ratownicze napotykają na wielkie 
trudności, gdyż muszą stopniowo rozsa- 
dzać masy skalne, by dotrzeć do pogrze 
banych pod niemi robotników. Prace 
nad uprzątaniem skał potrwają dwa dni, 
Wśród rodzin zasypanych robotników 
panuje wielkie podniecenie. Przyczyna 
katastrofy nie została dotychczas do- 
kładnie ustalona, stwierdzono jedynie, 
iż główny dozorca w chwili katastrofy 
nie był obecny na miejscu pracy. Kamie- 
niołomy są obecnie eksploatowane przez 
francuskie towarzystwo budowy kolei. 


(ATE). 


Prince'a 


nie, iż zeznanie to jest jej wymysłem. 
Sędzia śledczy pociągnał ją do odpowie 
działności za wprowadzenie w błąd 
władz śledczych, zarządzając natychmia 
stowe osadzenie jej w areszcie, (PAT). 


Rozbitkowie z „Czeluskina” 


Położenie ich nieco się polepszyło 


Z Moskwy donoszą, że członkowie 
ekspedycji „Czeluskina”' posiadają za- 
pasy żywności na przeciąg 2-ch miesię- 
cy. Ostatnio rozbitkowie wyłowili kil- 
ka skrzyń konserw, które znajdowały 
się na łamaczu lodów. Wobec nastania 


większych mrozów powłoka lodowa, na 
której zmajduje się. obozowisko, skrzep= 
ła i nie grozi rozpadnięciem, W tych 
warunkach lądowanie samolotów . na 
krze będzie możliwe, (PAT). 


ROŚ EA A W a o ERA 
JaK rozmawiamy 


Jakiś amerykański 


mych osób osób w ozasie rozmowy. 


fotograf zaba wit się w zdejmowaniu kształtu ust ró- 


mz Z r O O O A AZ WO A OŚ 


Urzędowe bezrobocie. 


„ROBOTNIK“, czwartek, 22 marca. 


skich stanowi przekroczenie kompeten- 
cyj sejmiku kłajpedzkiego i przewodni- 


czącego dyrektorjatu Schreibera. (ATE). 


Głosy Czytelników 


W „imieniny* 


Piszą nam z Rembertowa: 

Weszło w zwyczaj, że w wigilję dn. 
19 marca w miastach, miasteczkach i 
większych osiedlach Polski urządza się 
pochody różnych organizacyj, z okazji 
„imienin”. 

Tak samo bywa rok rocznie i w Rem 
bertowie; tembardziej, że znajduje się 
tu dość duże skupienie wojska i że jest 
ta teren gęsto obsiany tworami w ro- 
dzaju „apolitycznego”" ZZZ-u, „Związku 
Legjonistów", „Ochotniczej Straży Po- 
żarnej', „Legionu Młodych” i bardzo 
moralnego  ,Strzelca”, którego dwaj 
członkowie siedzą w więzieniu za zwy- 
kłe morderstwo, bijatyki i teror.. 
Tegoroczny pochód otworzył komen- 
dant Ochotn. Straży Pożarnej, miejsco- 
wy działacz „sanacyjny* p. Bielecki 
przemówieniem sławiącem solenizanta i 
doniosłość polityki jego Rządu”, 

Gdy mówca mówił bardzo buńczucz- 
nie'o rezultatach „polityki" zagranicz- 
nej, słuchaczom mimowoli przypomnia- 
a się znana strofa ze „Śpiewnika Od- 
działów Szturmowych”, (zmają ją nasi 
czytelnicy z przekładu drukowanego w 
„Robotniku”). 

Gdy mówca zakończył przemówienie 
okrzykiem, na cześć obecnego reżymu, 
słuchacze nie podchwycili okrzyku... 


Nie wiem, dla czego tak było? Czy 
dlatego, że przypomnieli sobie, iż jutro 
zmów będą musieli bezskutecznie cze- 
kać przed bramą miejscowych Zakła- 
dów Pirotechnicznych na otrzymanie 
pracy, lub sterczyć przed Urzędem Gmi 
ny na zasiłek głodowy.. Czy też może 
jeszcze z wielu innych względów? 


Pogłoski 


W kołach politycznych rozeszła się 
pogłoska, że p. SŁAWEK jest upatrzo- 
Dy na premjera. 


Afera podkładów 
kolejowych 


(PID) Prokuratura generalna zajęła 
się zabezpieczeniem pretensyj skarbo- 
wych wynikłych na tle ujawnienia ol- 
trzymiej afery. przy impregnacji pod- 
kładów kolejowych. Jak wiadomo śledz- 
two w tej sprawie „podjęte przeciwko 
polsko - brytyjskiemu towarzystwu 'im- 
pregnacji drzewa prowadzi sędzia dla 
spraw wyjątkowego znaczenia Demant 
na terenie Włodawy i, innych miast 
prowincjonalnych. Sześciu aresztowa- 
nych dyrektorów, mimo zabiegów obro- 
zy pozostaje nadal w areszcie, Powódz- 
two cywilne dla pokrycia szkód ponie- 
sionych przez Państwo wynieść ma o- 
koło: miljona złotych; zostało ono juź 
zabezpieczone na majątku  towarzy* 


stwa. (PID.). 


Podług danych państwowych urzę- 
Gów, pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku ptacy wykazuje 
w całym kraju na 17 b. m. 400,243 zare- 
jestrowanych bezrobotnych. W. stosun- 
ku do poprzedniego tygodnia liczba bez 
robotnych zmniejszyła się o 5,381. 


Warszawa wykazuje 31,476 pozosta- 
jących bez pracy, Warszawa olrąg — 


11,102, Łódź — 28,732, Na “losko sare- 
jestrowano 100,000 bezrobo* bej 
zjazd 
aktorów polsk <> 

W środę, 28 b., m.) rozpocz >w 
Warszawie doroczny 096 'owy 
zjazd delegatów Z, A. S. ” 

Zamiast wieńca składa Ocz- 
nym zwyczajem tego dni: hie je- 
dnego ze znakomitych aw pal- 
skich, zarząd słówny Z. A. © prze- 
znaczył w r. b. 50 zł. ne ratunek gło- 
dnych dzieci w szkołach powsz. nych 

Właściwe obrady zjazdu tozooczną 
się w czwartek, 29 b, m. o goŭz 10 m. 
30. Zjazd obradować będzie w |okalu 
„Teatru Małego". Obrady po dzi w 
środę przedzjazdowa narad» |oieżeń- 
ska. Zjazd potrwa przez c". pią- 


tek i prawdopodobnie sobote 


Nr. Eee 


mz 


+ 


Wielka afera szpiegowska 


we Francii 


Z Paryża donoszą: W wielkiej aferze 
szpiegowskiej, w której naczelną rolę od- 
grywał Amerykanin Switz i jego żona, sę- 
dzia śledczy prezsłuchał kilkadziesiąt osób. 
Małżonkowie Switz w ciągu 12-tu godzin 
przesłuchania przyznali się do winy i wy- 
dali cały szereg osobistości, zamieszanych 
w tę sprawę. Naskutek ich zeznań are- 
sztowano byłego pułkownika Dumoulin, 
inż. Aubry, przydzielonego do prochowni, 
oraz jego żonę, Rumuna Vastroslava Rei- 
cha oraz- dentystkę rumuńską Rivę Davi- 
doviei. Władze poszukują ponadto studen- 
tki rumuńskiej nazwiskiem Baila England. 

Podczas rewizji, przeprowadzonej u wy- 
mienionych osób, znaleziono u płk. Dumou- 
lin sprawozdania z poufnych konferencyj 
w szkole wojennej, u innych zaś areszto- 
wanych znaleziono księgi rachunkowe, z 


których wynikało, że Dumoulin. i Aubry 
otrzymywali honorarja miesięcznie po 5.000 
fr. inni zaś po 4,000 fr. Reich dostarczał 
obcym mocarstwom wiadomości, dotyczą- 
cych gazów trujących i innych środków 
obrony za wynagrodzeniem 8.000 fr. mie- 
sięcznie. Riva Davidovici pełniła rolę łącz- 
nika. Składano u niej dokumenty dla ban- 
dy szpiegowskiej. Banda ta operowała na 
korzyść kilku państw i miała rozgałęzioną 
sieć organizacyjną nietylko we Francji, 
ale również w Anglji i Ameryce. 

Pisma emigracyjne rosyjskie twierdzą, 
że głównym odbiorcą materjałów, dostar- 
czanych przez bandę, były Sowiety. W afe- 
rę tę zamoeszanych jest kilkadziesiąt osób, 
Dotychczas aresztowano 16 osób, wydano 
zaś odpowiednie zarządzenie w stosunku do 
do innych 14-tu osób. (PAT). 


Kronika telegraficzna 


— Z Waszyngtonu donoszą: Izba repre 
zentantów 168-miu głosami przeciwko 
31 przyjęła wniosek, upoważniający 
kongres do wszczęcia dochodzenia w 
sprawie propagandy hitlerowskiej w Sta 
nach Zjednoczonych. (PAT). 

— W Królewcu ścięto we wtorek rano 
Fritza Langego i Waltera Siedełmanna, 
skazanych na śmierć za zabicie członka 
oddziału szturmowego. (PAT). 

— W miejscowości Tacoma nad brze- 
giem Oceanu Spokojnego wybuchł strajk 
7.000 robotników portowych. Powodem 
strajku jest żądanie podwyżki zarob- 
ków z równoczesnem zmnicjszeniem go- 
dzin pracy. Dotychczasowy przebieg 
strajku jest spokojny. (ATE). 

— Rząd Stanów Zjednoczonych wydał 
wszystkim swym placówkom dyplomatycz- 
nym, akredytowanym w państwach śród- 


| 
| 
| 
| 
| 
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ziemnomorskich, telegraficzne polecenie 
wszczęcia u odnośnych rządów kroków w 
kierunku zamknięcia portów śródziemno- 
morskich dla Insulla, Na wypadek uzyska- 
nia od poszczególnych rządów odpowiednie 
8go przyrzeczenia, znajdujący się na pokła- 
dzie greckiego parowca „Majotis* miljoner 
amerykański może być aresztowany na- 
tychmiast po ukazaniu się statku na wo- 
dach terytorjalnych danego państwa. 
(ATE) 

— Opinja publiczna w Rumunji jest wy- 
bitnie zaniepokojona ostatnią serją samo- 
bójstw wśród studentów rumuńskich. W. 
ciągu ostatnich tygodni zanotowano w Bu- 
kareszcie, Jassach, Cluju i innych miastach 
kilkanaście samobójstw studentów. Obiega 
pogłoska, iż samobójstwa te pozostają w 
związku z zakonspirowanym studenckim 
klubem samobójców. (ATE). 


A KA AE WARTA 
NA NADCHODZĄCY SEZON 
= WIOSENNO-LETNI — | 


ZZOZ ZOO 
POLECA NAJWIĘKSZA 
HURTOWNIA w POLSCE 


M. HOPMAN 


NE NALEWKI 38, tel. 11-55-72 
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mm CENY B. PRZYSTĘPNE 


TYT SWW. 


Niedopuszczalne stosunki... 


Jeszcze o strajku w garbarni Tauzera we Lwowie 
(Kor, własna). 


Do. wczorajszej . korespondencji 
strajku aołączamy nowe kwiatki: 

W poniedziałek policja państwowa z 
IX komisarjatu aresztowała dwóch to- 
warzyszy i cztery towarzyszki Dwie z 
tych towarzyszek aresztowano z dzieć- 
mi, jedno 2 i pół roku, drugie 6 miesię- 
cy (1) | 

Towarzyszki te wraz z dziećmi, były 
trzymane po kilkanaście godzin (!) To- 
warzyszka z 6-miesięcznem dzieckiem 


o 


została osadzona w celi na ul. Kaźmie- 
rowskiej razem z prostytutkami. 

Aresztowanych wypuszczono dopiero 
we wtorek, o godz. 10 rano, 

Dodać trzeba, że aresztowanie odby- 
wało się z towarzyszeniem bicia i ko- 
pania (nr, policjanta 3648). 

Tymczasem w oknie swego mieszka- 
nia stał dyrektor z żoną, demonstrując 
swoje zadowolenie. 


Sprawa Ruszczewskiego 
w sądzie apelacyjnym 
"W. sądzie apelacyjnym w dalszym cią 
gu odbywa się proces inż. Ruszczewskie 
g0, skazanego przez sąd okręgowy na 
4 lata więzienia za nadużycia : łapówki 
przy budowie gmachu poczty”! telegra- 
fu w Gdyni. 
Oskarżony domagał się złagodzenia 
kary, prokurator podwyższenia jej, _ 
Sprawa potrwa jeszcze ze dwa dni, 


Skazanie oszusta 


W . sądzie okręgowym rozpatrywano 
wczoraj sprawę Emila- Grossanga, absol- 


SOW W EEC pO 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 


BARDZO ZDOLNY: NAUCZYCIEL po- 
szukuje korepetycji lub pracy / biurowej 
jakiejkolwiek pod „Pracowity“, 

JAKIEJKOLWIEK PRACY do posług 
lub innej poszukuję. Znajduję się w bardzo 
trudnych warunkach. Mam na wyłącznem 
utrzymaniu troje dzieci. Łaskawe zgłosze- 
nia pod adresem: Śliwińska, uł. Wolska 22 


Zaofiarowane 

AKWIZYTORZY węglowi poszukiwani. 
Zgłaszać się codziennie g. 7 -= $ wiecz. 
Chmielna 26 m. 63 Jerzy Kon. 


| 


wenta wydz. prawa uniwersytetu wiedeńs- 
kiego, który od szeregu lat prowadził róż- 
ne afery podając się za aplikanta adwo- 
kackiego, używając kolejno nazwisk: Ka- 
miński i Lewicki. Oskarżony stawał nawet 
przed sądem przedstawiając sfałszowaną 
substytucję adwokacką. Ostatnio przedsię- 
biorczy oszust założył jedno z licznych w 
Warszawie biur próśb i porad prawnychi 
przyjął, pobierając zaliczki, szereg spraw 
cywilnych właścicieli domów. 

Sąd okręgowy skazał Grossanga na. pó! 
tord roku więzienia. 


STAN POGODY 


DOŚĆ POGODNIE. 
Przewidywany przebieg pogody po chmur 
nym i miejscami mglistym ranku w ciągu 
dnia dość pogodnie. Ciepło, Słabe wiatry 
miejscowe. 


O godz. 8 m. 15 w. 


c Y R Dziś Program 


ld. e WALK 
1) Decydująca: 


ALI ben ABIDU. — 
Czarna SKA 2.Decyd.: RAAGO — 
KRAUZER 3 Sensacyjne społaanie: 
wyroka klasa przeciw brutalnej sile 
SZTEKKER—LEUSCHKE (herk. niem. 
4. Decyduj: KAZMIERCZUK s 1 
SZABO (kolos) 5. KROML » GRIKI 


UWAGA! W sobotę i niedzielę w Cyrku 
o 4.30 pp. CYRK i KINO. 
Ceny najtańsze. 


WWE Nr zi 


Te 


ROBOTNIK", czwartek, 22 marca. SNEED Sir 5 E 


Sensacyjne aresztowanie jubilera 


Zwycięskie wybory delegatów w Głownie 


W fabryce Norblina w Głownie, koło 
Łowicza, w dniu 17 b. m. odbyły się wy- 
bory delegatów, które kilkakrotnie od- 
rączano, by w ten sposób umożliwić a- 
titację ZZZ, dla przeprowadzenia swo- 
ich delegatów. > Zrobiono i poruszono 
wszystko, Często odwiedzał Główno 
znamy „wesołek' sekretarz ZZZ.„ Kli- 
maszewski, o którego popisach mogli- 


a WJAZD AO OKA ATR 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


i powstaje głównie wskutek zaburzeń ukła- 
du nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie 
działają na dłużej, a ołują stępienie 
i zanik wrażliwości RW by 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Pasi- 
verosa* zawierają Kwiat Męki Pańskiej 
(Passiflora) i idealnie łagodzą zaburzenia 
systemu nerwowego (nerwicę serca, bóle 
głowy, histerję) oraz sprowadzają krzepią- 
cy sen, identyczny ze snem naturalnym. 
Tuż po krótkim czasie stosowania cały sys- 
tem nerwowy powraca do stanu normalne- 
go. 


Zioła ze znak. ochr „Pasiverosa” 


do nabycia w aptekach, drogerjach (skła 
dach aptecznych) lub w wytwórni: Magi- 
ster Wolski, Warszawa, Złota 14, Objaśnia- 
jące broszury wysyłamy bezpłatnie. 


(Kor. własna). 


by wiele powiedzieć robotnicy z Pozna- 
nia i Radomia. A jednak Główno mu 
nie sprzyjało i zdaje się, że nie czułsię 
tam zbyt dobrze, bo niejednokrotnie 
zziajany, zmęczony i spocony dopadł- 
szy dorożki, wyrywał z Głowna aż się 
kurzyło. 


Po takich nieudałych występach u- 
żywał sobie we „Froncie Robotniczym" 
do przesytu. Ponieważ pan ten dobrze 
jest znany w kołach robotniczych ze 
swej „prawdomówności”, dlatego też 
informacje jego baśatelizowamo. Nie 
chodzi nam wcale o to, co Klimaszews- 
ki mówił i pisał © Związku Robotni- 
ków Przemysłu Metalowego w Polsce, 
bo kto tylko raz bliżej go poznał, ten 
wie, że tej jego operetkowej gadaniny, 
czy tęż pisaniny nie można traktować 
poważnie. Chcemy tylko dowieść fak- 
tami, że kłamstwem, które jest jego 
chroniczną chorobą — daleko nie zaje 
dzie. 


ŚPrzekreślił p. Klimaszewski Zw. Me- 
talowców w Głownie i przy wyborach 
delegatów zapewniał 100%-we zwycię- 
stwo.. ZZZ, Tymczasem dzień 17 b. m. 
pea im właśnie druzgocącą klęs- 

ę! 

Uprawnionych do głosowania było 800 
a głosowało 760 robotników. Lista kan 
dydatów, wysunięta przez Związek Ro- 
botników Przemysłu Metalowego w Pol 


aid aata di iniae 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Zdobyć Cię muszę" film hi- 
tlerowski z Kiepurą. 

APOLLO: „życie bez jutra". 

ATLANTIC: „Pożar nad Wołgą”, 

ANTINEA: „Gram w szachy" i „Slim 


AMOR: „Ludzie za kratami". 

AS; „Madame Butterily". 

BAJKA: „Człowiek małpa”. 

CASINO: „Parada rezerwistów”. 
CAPITOL: „Moje marzenie to Ty" i 
„Szołer w opałach”. 
W aa aoc) 


CAPITOL "ye 


Pocz. o 4-ej 
Najwspanialsza kreacja 


Liljany Harvey 
Moje marzenie to Ty | 


oraz 


Szofer w opałach 


CENY OD 85 GR. 


COLOSSEUM: „Burza o brzasku” i 


rewja. 
COLOSSEUM MAŁE: „Na skraju 


Sahary“ i „Bicz prawa”. 
CORSO: „Ulica“ i rewia. 


CRISTAL: „Wałczący szaleniec“ i 
„12 krzeseł”, 

CZARY: „Bandyta - detektyw” i 
„Wielki myśliwiec”. 


FAMA; „Romans Mańki Greszynoj” 


$ FAMA Es; 


SOWIECKI FILM 


| „ROMANS 
Mańki GreSZyno| 


Po raz pierwszy na ekranie 


PROBLEM MIŁOŚCI 


w ujęciu sowieckiem 
ME S EA EP OE CP ENE S EPN JJ KI JJ V 


FILHARMONJA: „Pieśniarz War- 
szawy* z Eug. Bodo. 

FORUM: „6 godzin życia“, 

GLORIA: „Rycerze stepu”. 

HELJOS: „Jaką mnie pragniesz”, 

HOLLYWOOD: „Legjon śmierci" j 
rewja „Za 2 zł. do Paryża”. 

IKS; „Banita“ í film polski. 

ITALJA: „W szponach grzechu“. 

KOMETA: „Płomień* i rewja. 

LOS: „Pod Twoją Obronę”, 

LUX: „Cudotwórca” i dodatek dźwię- 
kowy. 

MAJESTIC: 


, 


NZ ZE OO ZO WZ ZZ ZAAN + sa p EENPRZWNEWER EG 


„Głos skazańca" i re- 


wia z Gierasieńskim. 


KUPON począt. 6 


25 majestic 


dowy DST. DNI! 
na rimam „6Ł05 SKAZAŃCA” 
na balkon w roli, gt LUCIE 
po zł. MURATORE 
parter po zł.1,70 I REWJA! 
ANONS) Od niedz, 25 do 29 włącznie 


Widowisko pasyjne dia wszystkich 


KRÓL KRÓLÓW 


Realizacja: CECIL B. DE MILLE. ; 
paz popularne od zł 1.25 z dodatkami, 
łodzież grupami zł, 1.— z dodat, 


MEWA: „W twoich 


ramionach“ i 


` 


MASKA: „Demon Wielkiego Miasta" 
MIEJSKI: „SOS, Góra lodowa“, 


KINOTFATR M || E J S R | 


Pocz. seansów godz. 4.30, 6.15, 8, 10 w. 


S, O. 3, 


GÓRA LODOWA 
ROD LA ROQUE — GIBSON GOWLAND 


Dla młodz. dozwol 
NADPROGRAMY 


UWAGA. Codziennie pierwszy seans o godz, 
430 pp. po CENACH POPULARNYCH. 
PAPER PEEP aaa 


NOWY SPLENDID: 
Mość". 


NOWA TOMBOLA; „żona z drugiej 
ręki" i „Ronny“. 


OKO PRASKIE: 
ukradi serce“, 
PRAGA: „Szalona noc“ i rewia. 


PALACE: „Rewizor”* i rewia. 
Ren PALACE 
VLASTA BURIAN 


w filmie 


nJ ej Królewska 


„Człowiek, który 


„REWIZOR” 


NA SCENIE REWJA: KRUKOWSKI 


LAWIŃSKI BORORSKI 


na czele zespołu. 


PAN: „Niech żyje Wolność!“ i „Ra 
sputin”. 


PAN wsze | 
Wielki podwójny program 
Niech żyje Wolność! 
Rene Claire'a 
Rasputin 
zx Conradem Veidtem 
WSZYSTKIE MIEJSCA 85 gr, 


PETIT TRIANON: 
„Dzíka dziewczyna“. 

PROMIEŃ: „Kajdany życia" i „Pałac 
na kółkach”. 

RIVIERA: „Walka o honor“ i „18 
procent dla mnie”. 

ROXY: „Tajemne moce“ i 
dżungli”. 

SOKÓŁ: „Rasputin“ i „Ostatnia Caro- 
wa“. 

STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę” — 
film hitlerowski z Kiepura. 

TON: „Prokurator Alicja Horn", 

UCIECHA:  „Rozkoszne kłopoty“ 
(Monsieur Baby) z Chevalier. 


UNJA: „Pod pręgierzem” i rewia, 


„Kawalkada* i 


„Syn 


WEW PAT A KARPACKI! 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 5.28. j 
k Berlin 209.50; Gdańsk 172,85; Bolgja 
128.83;  Holandja 357.50; Londyn 27.09; 
Osło 136; Paryż 84.95; Praga 22.03. 


sce, otrzymała od 480 do 598 głosów, a 
lista ZZZ., wspólnie z „dziką“ — od 
30 do 130 głosów. 


Wynik głosowania bezsprzecznie wy” 
kazał, że robotnicy w Głownie brzydzą 
się i gardzą blagą ZZZ.) 

Chyba teń rezultat wyborów przeko- 
nał „wesołka”, że kłamstwo i operetko- 
we wystąpienia daleko go nie zaprowa 
dzą! 


i 


Co 

TEATR ATENĘUM. Dziś i codziennie 
świetna komedja sowiecka Ilfa i Pietrowa 
p. t. „12 krzeseł“. Udział bierze cały ze- 
spół. 


Teatr ATENEUM 


Dziś 
perła humoru sowieckiego 


„Dwanaście krzegał” 


ILFA i PIETROWA 


FM (RGB DA WOK R ON A KIEJ ERA AAI SRD OA CWA ZA (I PO ROWE PORA. UB IAA 
Z OPERY: Dziś wznowiony będzie 
wspaniały dramat muzyczny Ryszarda 
Wagnera „Parsifal“, Początek o godz. 7. 

W piątek odegrana będzie opera „Pa: 
jace*, Przedstawienie urozmaica balsi 
„Veneziana“ oraz malowniczy balet L. Ro- 
gowskiego „Kupała”, 

TEATR NARODOWY daje „Marję Stu. 
art“ Schillera. 

TEATR LETNI, Dziś „Szkoła podatni- 
ków“, 

TEATR NOWY. Dziś arcydzieło Ibsena 
„Upiory“ w inscenizacji A. Węzierki. 

TEATR POLSKI: Do niedzieli włącznie 
Szekspirowski „Kupiec Wenecki”. 

W próbach pod kierunkiem I. Schillera 
„Zbrodnia i Kara“. 

„Zbrodnia i Kara“ otrzyma znakomitą 
obsadę. Czołowe nazwiska najwybitniej- 
szych aktorek i aktorów Teatru Polskiego 
z K. Junoszą - Stępowskim, I. Solską i A 
Zelwerowiczem, Z. 'Tatarkjiewicz-Woskow- 
ską i K. Justianem, oraz D Damięckim z 
„Ateneum“ i J. Andrzejewską na czele li- 
cznego zespołu tworzyć będą postacie ge- 
njalnego dzieła. ; 

TEATR MAŁY. Codziennie komedja Ch. 
Bennetta p. t: „Miljonowy interes", 

TEATR NOWA KOMEDJA: Juljan Tu- 
wim napisał na tle Gogolewskiego arcy- 


"dzieła noweli „Płaszcz* (Szyniel) sztukę, 


która będzie najbliższą premjerą Nowej 
Komedji. Rolę bohatera sztuki Akakija 
Akajewicza kreuje Stefan Jaracz. Reżyse» 
ruje Stanisława Perzanowska. Publiczność 
teatralna stolicy z wielkiem zainteresowa= 
niem oczekuje premjery sztuki, tem bar- 


dziej, że jest to debiut dramatopisarski 


WIADOMOŚCI SPORTOWE (0 


m 0 w l |" 0 m 4 m A 


śrają w Teatrach? 


Stanisław  Gawlikowski, powierzył 
przed rokiem, właścicielowi magazynu 
jubilerskiego w hotelu Europejskim, Bo. 
lesławowi Turkowskiemu sprzedaż ko- 
misową klejnotów: kolczyki z brylanta- 
wi i wielką broszę wysadzaną cenne- 
mi kamieniami. Jubiler ocenił wartość 
tej biżuterji na sumę 24.000 zł. 

Gawlikowski, co pewien czas, infor- 


mował się u Tarkowskiego czy klejno- | 


ty zostały sprzedane, lecz zawsze otrzy 
mywał odpowiedź przeczącą. Ostatnio 
doszło do wiadomości ziemianina, że kol 
czyki sprzedane zostały do Łodzi, bro- 


Juljana Tuwima, 

Ostatnie dni grana jest „Rodzina“ Sło- 
nimskiego. 

TEATR KAMERALNY. Dziś „W ma- 
lym domku“, Obsadę tworzą M. Żabczyń- 
ska (Marja), Karol Adwentowicz, który 
po krótkiej niedyspozycji znów objął rolę 
Doktora i Karol Benda (Jurkiewicz). 

TEATR CYGANERJA. Dziś i jutro 
przedstawienie zawieszone z powodu pró- 
by generalnej; w sobotę premjera „Weso- 
łe jajko" z udziałem całego zespołu. 

Nowa premjera w „Cyganerji" jest za- 
wsze wydarzeniem w najszerszych sferach 
teatralnych Warszawy. Najbliższa jednak 
premjera, która odbędzie się w sobotę 24 
marca b. r. zapowiada się ze wszechmiar 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


rewelacyjnie. Tytuł rewji — „Wesołe jaj- ' 


ko“. Tematy, Wszystko co ma coś wspólne 
go z wiosną, z młodością, z optymizmem, z 
niewymuszonym dowcipem i prawdziwą 
sztuką. Na tle przewspaniałych dekoracji 
Galewskiego i Gronowskiego zaprezentuje 
się 50 osób zespołu, w tem 30 nowego, = 
młodego i pięknego narybku. 

TEATR „WIELKA OPERETKA". Co- 
dziennie widowisko w 10 obrazach „Hotel 
pod Białym Koniem“ z Mankiewiczówną i 
Bodo. 


Teatr „Wielka Operetka“ pragnąc u 
przystępnić najszerszym warstwom pu- 
bliczności obejrzenie widowiska w 10 o- 
brazach p. t.: „Hotel pod białem koniem" 
udziela ulgi 50 proc. wszystkim posiadą- 
czom legitymatycji oficerskich, urzędni- 
czych, studenckich etc. 


"TEATR „8.30“ (Mokotowska 738) daje 


„dziś i fatro komedję muzyczną J. Krze- 


wińskiego i L, Brodzińskiego „Yacht Miło- 
ści“ (New York Baby). 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien* 
nie rewja „Zemsta Kalifa“. 

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu”, komedja Ja- 
ówigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. 

TEATR REWJI „MUCHA“. Dziś pro- 
gram rewjo operetkowy „Kiermasz hus 
moru“, 


MARJA NOWICKA (Stawki 46 m. 14) 
szuka jakiejkolwiek pracy, może być na 
posługi przez kilka godzin dziennie. 


MISTRZBOSTWA KLASY A. ROBOT- 
NICZEGO PODOKREGU. 

W najbliższą sobotę i niedzielę toz- 
poczną się w Warszawie zawody pil- 
karskie o mistrzostwo klasy A autono- 
micznego podokręgu robotniczego, 

W sobotę na boisku Skry o godz. 15 
odbędzie się mecz „Elektryczność 
Gwiazda”, W niedzielę na tym samym 
boisku o godz, i2-tej walczą nt 
ze Skrą, na boisku AZS, o 14-tej Dru- 
karz z Czarnymi, wreszcie na Skrze © 
15-tej, Sarmata z pruszkowskim  Zni- 
czem. Wszystkie mecze poprzedzone 
zostaną przedmeczami. 


Do klasy A podokręgu należą nastę- 
pujące kluby: Skra, Elektryczność, 
Gwiazda, Marymont, Znicz, Czarni, Ha- 
poel, Sarmata, Drukarz. a * 

Do klasy B podokręgu należą: Mara- 
ton, Weker, Union, Błyskawica, Tur RA 
Powiśle, Tur — Mokotów, Turowianka, 
Ceratowianka i Siła — Wołomin, 

O WEJŚCIE DO 4 wę A W. 0. 

W niedzielę odbędą się dwa mecze 
eliminacyjne o wejście do klasy A. W. 
O. Z. P. N. Na boisku Bzury o godz. 15 
miu, 30 gospodarze grają z Makabi, a 


BIPEDIA PEN OOO OEROG WPORZO PREZ OIE E AD WN 


Co usłyszymy w radio? 


CZWARTEK, 22 b. m. 

7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7,25 
Muzyka z płyt. 7,35 Dziennik poranny. 7,40 
Muzyka z płyt. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8,00 Program. 11,40 Przegląd 


| prasy. 11,50 Przegląd teatralny. 11,57 Sy- 


gnal czasu. Hejnał. 12,05 Muzyka ludowa. 
12,30 Wiadomości meteorolegiczne. 12,35 
Koncert szkolny, 14,00 Dziennik południo- 
wy. 15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,80 Wiadomości gospodarcze. 15,40 Muzy- 
ka lekka. 16,40 „Przegląd czasopism kobie- 
cych“, 16,55 Koncert solistów. 17,50 „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej". 18,00 Odczyt. 18,20 
Słuchowisko. 19,00 Program. 19,05 Rozmai- 
tości. 19,25 Odczyt aktualny. 19,40 Komu- 
nikat śniegowy. 1943 Wiadomości sporto- 
we, 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 „Myśli 
wybrane”, 20,02 Odczyt. 20,15 Koncert ju- 
bileuszowy. 22,00 Muzyka taneczna. 28,00 
Komunikaty. 23,05 Muzyka taneczna. 
PIĄTEK, 
1.00 Sygnał czasu. —— 7.05 Gimnastyka. 


` 725 Muzyka z płyt. — 7.35 Dziennik 


poranny. =- 740 Muzyka z płyt. — 7.56 
Chwilka gospodarstwa domowego. — $:00 
Program. — 1140 Przegląd Trasy. — 
11.50 Repertuar Teatrów Warszawskich,— 
1157 Sygnał czasu. -— 12.05 Kóncert or 
kiestry Mandolinistów. — 12.30 Wiadomo- 
ści meteorologiczne. — 12.83 Koncert. — 
12.55 Dziennik południowy. ~- 15.25 Wia- 
domości gospodarcze, = 15,40 Pieśni. w 
16.00 Jazż. — 16.20 Koncert zespołu re- 
vellersów kobiecych=16.40 Przegląd wy- 
dawnictw. — 16,56 Muzyka z płyt. — 
17.10 Koncert kameralny, —- 17.50 Z tęo» 
vii i praktyki rolniczej, —— 18.00 Odczyt 


18.20 Szarada płytowa. — 18.00 Prograf.: 


-L 19.05 Rozmaitości. — 19.20 Dokąd je- 


chać w święto? — 19.25 Peljeton aktual- 


ny. — 1940 Wiadomości sportowe, =, 


1948 Komunikat śniegowy. — 19.47 Dzien 
nik Wieczorny. — 20.00 Myśli wybrane 
2002 Pogadanka muzyczna, — 20.15 Kon- 
cert symfoniczny. ~~ 22.40 Muzyka tane» 
czna. — 2800 Komunikaty. — 28.05 Mu» 
zyka taneczna. 


ską Wartą. 


szka zaś znalazła się u szwagra Tar- 
kowskiego, dana w zastaw za pożyczkę 
pieniężną. Jubiler zatrzymał- zaiikaso” 
wane pieniądze, Poszkodowany ziemia- 
nin powiadomił o tej niefortunnej tran- 
zakcji policję XII komis, oraz urząd śled 
CZY. 

Wczoraj, w wyniku przeprowadzone” 
go dochodzenia prokurator wydał na- 
kaz aresztowania Tarkowskiego. 

Zazmaczyć należy, iż poprzedni włą-. 
Ściciel tegoż magazynu, Wabia - Wa- 
biński również był zamieszany w podo- 
bną aferę. 


Ze stolicy 
w kilku słowach 
TRAMWAJ WODNY W WARSZAWIE. 
Istnieje cały szereg okolic nadrzecznych 
w Warszawie, pozbawionych dostatecznej 
komunikacji lądowej, W zainteresowanych 
kołąch mieszkańców tych okolic poruszono 
ostatnio projekt uruchomienia t, zw. tram- 
waju wodnego, czynnego już w innych 
większych miastach. Chodzi mianowicie o 
uiuchomienie łodzi motorowych, łączących 
Warszawę i Pragę naprzemian 2 Bielana- 
mi. Pelęowizną, Czerniakowem, Żolibo- 
rzem, kolejką Wawerską „stacją Warsza- 
wa — Gdańską, Saską Kępą, teatrem: „A- 


"teneum", wiaduktem na Karowej etc. Ło- 


dzie te miałyby w tych punktach stałe 
przystanki. 

Inicjatywę tę ma podjąć Związek Stow. 
przyjaciół Wielkiej Warszawy. 

ASFALT NA UL. ŻELAZNEJ. 

Wydział techniczny zarządu miejskiego 
postanowił wyasfaltować w r. b. ul. Że-. 
Iszną na odetnku od Koszykowej do Al. 
Jerozolimskiej. 

ZAMYKANIE SKLEPÓW. 

Z racji zbliżającego się nowego kwarta: 
łu przypomnieć należy, że w myśl nowej 
ustawy przemysłowej, o każdem otwarciu 
iub zamknięciu jakiegoklwiek sklepu, za- 
liczonego w ustawie do pojęcia uprawiania 
przemysłu, należy niezwłocznie zawiądo+ 
mić o tem wydział przemysłowy zarządu 
miejskiego. 

O ile przedsiębiorcy, otwierający nowe 
sklepy w większości wypadków o tem pa- 
miętają, o tyle zamykający sklepy prze 


ipisu tego, mimo niejednokrotnych przypo- 


mnień w prasie, nie przestrzegają, nie or- 
jentując się widocznie, że grozi im to z 
jednej strony poważną karą, a z drygiej 
nis ustają przez to obowiązki, wynikające 
z faktu prowadzenia przemyshu. 

Kara ta sięgać może 1.000 zł., względnie 
14 dni aresztu, albo też obydwuch kar la- 
cznie, stosowanych w drodze administra- 


cyjnej. 
kon ANEA I AUTOBUSY W ŚWIĘTA. 
Dyrekcja tramwajów i autobusów miej. 
skich wezwałą pracowników ruchu do zgła 5 
szania się na ochotnika w celu uruchomie- 
nia tramwajów 4 autobusów w pierwszy 
dzień świąt Wielkiejnocy od godz. 8 PP» 
na warunkach ustalonych w latach poprze” 
dnich. j 


na boisku ya o tej samej godzinie 
ospodarze ze Świtem. 
* r Aiape mecze odbędą się w na- 
stępną niedzielę, Zwycięscy tych apot- 
kań wejdą względnie zostaną w klasie 
A. A 
W NIEDZIELĘ PIERWSZY MECZ © 
LIGOWY. 
W nadchodzącą niedzielę na stadjonie 
Legii o godz. 12 „rozegrany zostanie 
pierwszy w sezonie mecz ligowy mię 
rzy Warszawianką i Strzelcem (Siedlce) 
Jednocześnie w Krakowie spotkają się 
ia i Podgórze, że k 
ŚW uodalaią ma boisku Polonji o $0*. 
dzinie 15.15 odbędą się towarzyskie za- 
wody między drużyną Polonji a poznań 


KLASYFIKACJA MISTRZOSTW ZA- 
i PAŚNICZYCH. A 
' Ostateczna Mlasyfikafa  drukynowa 
zapaśniczych mistrzostw Polski, roze” 
granych w Łodzi, przedstawia się ma- 
stępująco: 1) Warszawa 27 pkt. — 
Śląsk: 11 pkt, 3) Poznań 2 pkt eega 
ków 2 pkt, Z klubów warszawskich 
M, C, A. zdobyła 12 pkt, Legja 9 pkt, 
Elektryczność 5,pkt, a Świt 1 pkt. 
Q-LECIE ZWIAZKU 'DZIENNIKARZY 
D h: SPORTOWYCH. 

Polski związek PPer ta 
wych urządza w dniu 27 kwietnia, z 0” 
-kazji dorocznego zjazdu prasy sporto” 
wej akademję 10-lecia założenia związe 


LIGI. ik 
W zwiazku z pogłoskami o wystąpie 


nictwo lo, 
te nie odpowiadają prawdzie. 


"wama STR. 6 


O©O dramacie K 


Obchodziliśmy uroczyście Tydzień 
Ksiażki Potskiej i w tym czasie wypo> 
wiedziano dużo pięknych słów zachę- 
cających do kupowania i czytania ksią- 
zek, zwłaszcza : powieści i poezyj. Za- 
niedbany jednak pozostał jeden ważny 
dział książki, mianowicie t. zw. dramat 
książkowy. ; 

Dramat książkowy! Czy to nie jest 
wyrażenie obciążone sprzecznością we- 
wnętrzną? Bo przecież dramat jest — 
zdawałoby się — tylko po tœ aby być 
wystawionym w teatrze, jak panna jest 
fo to, aby wyszła za mąż. Jeżeli go się 
drukuje, to — zdawałoby się — tylko 
tak jak partyturę opery, — po to, aby 
dyrektorom, reżyserom i aktorom uła- 
twić przedstawienie. A dramat, który 
pozostał w książce, — tak sobie myślą 
ludziska — to coś niekończonego, zwi- 
chniętego, zawiedzionego, — to niby ta- 
bakiera, która pozostała w sklepie. nie 
napełniła się nigdy tabaka i nie dostała 
się do niczyjego nosa. to niby list nigdy 
nie doręczony i nie otworzony; to niby 
model aeroplanu, który nigdy nie pró- 
bował wzlecieć w powietrze — í tak 
dalej, 

A jednax to wszystko nieprawda i nie 
ma się słuszności, lekceważąc w ten 
sposób dramat książkowy. Od tej nie- 
słuszności powinien nas wstrzymać nie- 

tylko pietystyczny wzgląd, że różne 
piękne arcydzieła poezji naszej są dra-. 
matami książkowemi, jak  „Dziady”, 
„Nieboska  komedja”, „Irydjon”, ale 
także i pewien namysł. Spróbujmy. 

Wiadomo, że słuchowiska zbiorowe 
przesyłane przez radjo nazywa się tea- 
irem wyobraźni. 

I słusznie, bo przecież nie wiidzicie 
osób, które rozmawiają, musicie je so- 
bie wyobrazić, Ale w jeszcze wyższym 
stopniu dc wyobraźni odwołuje się dra- 
mat książkowy. Osób, które w nim roz- 
mawiają, nietylko nie widzicie, ale na- 
wet mie słyszycie, tylko je — czytacie. 
Musicie je sobie sami w głowie z wła- 
snego ciasta ulepić, od stóp do głów. 
Mle za to macie przy tem inną kolosal- 
ną korzyść. Osobie, 
czy przez radjo 'czy w prawdziwym tea- 
trze, nie możecie przerwać, nie może- 
cie powiedzieć; co? co? przepraszam, 
nie dosłyszałem, nie zrozumiałem! — 
bo oma już wybiegła mową daleko, Ale 
śdy czytacie to samo w książce, moż- 
na jej powiedzić: poczekaj! jak to, jak? 
-— można papierosa zapalić, cofnąć się 
wstecz, wytozumieć wszystko i wysma- 
kować, raz i drugi, Są przecież drama- 
ty takie, jak Szekspira, Słowackiego, 

tóre sprawiają przyjemność nietylko 
swoja żywą akcją, ale przedewszystkiem 
swojem pięknem słowem, wspaniałą 
rzeźbą porównań, metafor, aforyzmów, 
sentencyj — i jak się tam to wszystko 
razywa, Sławny jest monolog Hamleta 
zaczynający się od słów: „Być, czy nie 
być — oto jest pytanie”, Otóż niema 
aktora tax genjalnego, żeby tym mono- 
logiem zachwycił słuchacza nieuprze- 
dzonego, słuchacza, który treści tego 
monologu nie poznał już wpierw z wła- 
snep lektury, w zaciszu, wśród swoich 
czterech katów. Afbo czyż jakakolwiek 
scena, lub nawet film, zdołają odda 
urok wizji zawartej w opowiadaniu Sy- 
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MICHAEL ARLEN 


Świat w roku 1987 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Internacjonalizm odrzucony został precz razem z áuto- 
rytetem Dróg Powietrznych; każdemu państwu chodziło 
tylko o siebie, a Craddock podejrzany był o internacjona- 
lizm. W rzeczy,samej był on prawie że ostatnim wybitnym 
internacjonalistą, jaki jeszcze pozostał — tak samo, jak w 
poprzednich latach — można go było uważać za narodow- 
ale niemniej 1 
dla otoczenia) w przeciwstawieniu do łatwego powierzcho- 
wnego internacjonalizmu ludzi w rodzaju Stanley'a i pani 


ca (w granicach rozsądnych, 


ysdale. 
ley, zdając sobie sprawę, 


ligencją, 
emy — 
nie Craddock. 


pięcy uśmi 


— Kiedy prowadziłem Express — rzekł — raz leciałem 
iem, gdy ten udawał się z pilną misją do 


z panem 


m= -n 
CENY OGŁOSZEŃ: 


odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL 


której. słuchacie . 


— 


| 
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jak wściekły być musi 
Craddock — i to z niejednego powodu — powitał go z tą 
roztropną a przyjazną pogodą, jaką uważał za wielce po” 
żyteczną w kierowaniu ludźmi, przewyższającymi go inte- 


wiedział — zapytać o pańską radę, pa” 
a pan Ferrier-Kerra? 
Ciemną, ponurą twarz admirała rozjaśnił zupełnie chło” 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


| acl 


gonia w „Lilli Wenedzie', gdy on wra: 


'ca z wieży wężowej, do której wrzuco- 


no starego i oślepionego króla Derwi- 
da, i raportuje o nadzwyczajnym wy- 
czynie muzycznym Lili: 
Ja tam widziałem 
Rzecz, która ludzkie przechodzi umysły. 
Przy wieży biała księżycem dziewica 
Siedzi, na harfie grająca; a przy niej 
Wkrąg stoją węże, tak wyprostowane 
Jak morska fala wzdęta nad dziewczyną, 
Ona te węże czarodziejską pieśnią 
Zaczarowane trzyma i spokojne; 
Ale już widać, że jej białe ręce 
Mdleją na strunach, że się pieśń zakończy 
Z życiem harfiarki w głodnych wężów 
paszczy. 


Spoczywa w głębi i śpi Derwid stary, 
Bo wszystkie węże, pieśnią wywabione, 
Są słuchaczami córki. 

Jeżeli już koniecznie słuchowisko ra- 
djowe ma się nazywać teatrem wyo- 
braźni, to dramat książkowy nazwijmy 
— teatrem za darmo. Czytelnik jest so- 
bie tutaj sam reżyserem, aktorem, wi- 
dzem, sam gra i sam daje brawo. 

Wystawierie dramatu na prawdziwej 
scenie teatralnej nie potrzebuje być 
pumktem kulminacyjnym jego karjery li- 
terackiej. Są sztuki, np. farsy, które w 
czytaniu są mdłe i nieznośne. Sztuki 
prawdziwie artystyczne przesuwają się 
przez scenę z mniejszem lub węikszem 
powodzeniem i potem jeszcze długi, dłu- 
gi czas czarują nas jako lektura. Jej 
prawdziwe życie zaczyna i kończy się 
w książce, teatr jest w tem życiu tylko 
błyskotliwym epizodem. 


Zamach samobójczy 


20-l.Irena Cichocka, służąca  otruła 
się esencją octową, Lekanz Pogotowia, 
po przepłókaniu żołądka, pozostawił 
desperatkę na miejscu. 
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Z EKRANU 
Majestic— „Głos skazańca” 
Dla ludzi szukających w kinie mię- 


dzy innemi wrażeń muzycznych nie- 
lada atrakcją jest film, wyświetlany w 
„Majesticu* z udziałem znakomitego śpie- 
waka Muratore. Głos znamy już w Warsza- 
wie z kilku filmów, bogaty i miękki w 
brzmieniu, upaja i zachwyca, Muratore łą- 
czy przytem talent śpiewaka z grą aktor- 
ską wysokiej klasy, to też film wypadł 
doskonale. Doskonała reżyserja potrafiła 
wyzyskać walory głównego bohatera, jak 
również wprowadzić wiele momentów o wy- 
sokiem napięciu dramatycznem. 


Całość ciekawa, chwilami nawet przejmu- 
jąca. 

Nad program rewja, jak zwykle w „Ma- 
jesticu', pełna werwy, humoru i ruchu. 
Dużo tańca, wiele ładnych piosenek i mistrz 
Gierasieński, doprowadzający salę do spa- 
zmatycznego śmiechu. 

Program pełnowartościowy może liczyć 
na powodzenie w okresie świątecznym. 

Ika. 


_ciągający. 


„ROBOTNIK" 


We Francji, w Niemczech są ludzie, 
którzy specjaltie lubują się w czytaniu 
dramatów. Powieść, poezja nie daje im 
tyle przyjemności co dramat. Tam, za- 
nim jaka sztuka zostanie wystawiona 
w teatrze, wpierw zostaje wydrukowa- 
na, omówiona, rozwijają się dyskusje 
za i przeciw, pisze się krytyki, — i ży- 
cie dramatu nie ustaje nawet po zej- 
ściu sztuki ze sceny. U nas w Polsce, 
niestety, niema tego sympatycznego 
snobizmu. Chodzi się do teatru nietyle 
na sztuki, ile aby widzieć grę ulubio- 
nych aktorów. Dramaty książkowe czy- 
ta się w szkole, pod przymusem rawczy 
ciela; później, człowiek tak zw. doj- 
rzały czyta już tylko powieści i gazety, 
Powiada, że dramatów ma dosyć w ży- 
ciu. Ależ ba! Państwo kochani, dra- 
maty w życiu, które was otaczają, mają 
to do siebie, że się migdy nie kończą i 
że jakoś nić z nich nie wynika; niewia- 
domo co znaczą; Pan Bóg je reżyseru- 
je, ale Pan Bóg milczy. A dramat lite- 
racki wyciąga z życia pewne nitki, uci- 
na i zawiązuje, — objaśnia i wniosku- 
je. Łotr zostaje ukarany, a przynaj» 
mniej zdemaskowany; osobiste lub spo- 
łeczne krzywdy i trudności życia o- 
trzymują nazwę; gdy walka w życiu rze 
czywistem jest jakaś nijaka, gnuśna, 
otamowana, niewyraźna — walka w 
dramacie jest zarysowana czysto, mu- 
skularna, uwypuklona i bohater w na- 
szem mniemaniu zwycięża lub ginie. 

Dlatego czytajcie dramaty! Już sam 
ich układ drukarski jest niezwykły i po 
Oto macie spis osób, opis 
dekoracyj, podział na akty i sceny; spra 


EUROPA 


MYDŁOKPEM 
aga Przewyższa swemi zale- 

3 tami zagraniczne MY- 
KREMY do 


zmiękcza za- 
rost, nie wysycha, 


Golenie -przestaje być 
czynnością przykrą, 


Żądać wszędzie. 147 


W: KASPRZYCKI 


Z licytacji lombardewej garnitury, 
płaszcze męskie i damskie oka- 
zyjnie. Bielańska 19 m. 3. 


Z licytacji od 35 zł. Garnitury 
i palta ©, futra nois 


NOWY ŚWIAT 59 m. 51. 
BBY. AET p 0,17 wę OE PR OE RACE PY PRA 


DROBNE OGŁOSZENIA 


higieniczne, automatyczne, 


TAPCZANY patentowane 3722. Złotych 


70 komplet, Wkłady do łóżek. Warunki 3 
dogodne. Wytwórnia. Twarda 
higjeniczne, 


TAPCZANY iza; ii. 


żek najtaniej poleca Wytwórnia 


automatyczne, 


Boć 37 


| 
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118 | Kalkutty. Powiedział, że jestem szaleńcem. Pamięta pan? 


Craddock odpowiedział: . 
— Niech pan nie myśli teraz o tem, młodzieńcze. Czy 
też może teraz, kiedy wszyscy jesteśmy szaleńcami, a pan 
został admirałem i Bóg wie jeszcze czem—mam stanąć na 


baczność, gdy do pana mówię? Stanley, nie rozumiem, jak 


rencji? Ja jestem człowiekiem pokoju, a nie — wojny. 


irytujących | | 
Anglikiem? 


Pani Drysdale rzekła łagodnie: 

— Ale przedewszystkiem jest pan Anglikiem 
i my, panie Craddock, 
 — A więc te brednie rozpoczęły się nanowo, co? Przy- 
puszczam, że kaczka w stawie parku St, James jest prze- 
dewszystkiem' katoliczką, a potem dopiero kaczką? 

— Czy chce pan przez to powiedzieć, że jest pan anti- 


możecie potrzebować mojej rady na tego rodzaju konfe- 


pk tak, jak 


— Och, idzcież do djabła — wybuchnął Craddock — cze- 


go wy wszyscy chcecie? Jeżeli tego tylko, żeby mi zako- 


munikować, że schowaliście głowy w piasek tak, aby słoń- 
ce nigdy nie zdołało oświecić wam nawet waszych tyłów — 
przepraszam panią, pani Drysdale — mogę równie dobrze 
wrócić do pakowania swoich rzeczy w domu. 


Pomimo woli Craddock odczuł satyskację na widok za- 


do rządu! 


jechać. A więc Stanle 


— Odjeżdża pan? 
— Sądziłem, że tak będzie najlepiej, Stanley, zanim ja- 


oszeń Reda 


niepokojenia, jakie odmalowało się natychmiast w oczach 
Stanley'a, gdy ten uprzytomnił sobie, że Craddock chce od- 
y jednak zaproponuje mu wstąpienie 


NKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszenieni miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji mie 
tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyż r me 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. poenis sagramcsni o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajny: 
10-szpaltowy, Za treść og 


„Ddbito w Drakarai Spółki Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik“, Wazecka 7, 


wy, które w powieści są opisywane ob | mowana. 


szernie, zwłaszcza czynności, -— tutaj, 
w dramacie, są ujęte w nawias i dru- 
kowane małm drukiem; natomiast na 
pierwsze miejsce wysuwa się rozmowa, 
czyli djalog. Ludzie nie biją się zaraz 
pięściami czy szablą, — przedewszyst- 
kiem rozmawiają ze sobą, usiłują się 
wzajemnie zrozumieć i porozumieć; cza 
sem przechytrzeć, oszukać, zgnębić; ale 
dosyć że oddziaływają na siebie prze- 
dewszystkiem słowem, a słowa są pry- 
zmatem dla duszy. Oto mamy np. pię- 
kry dramat Zygmunta Kisielewskiego 
„Margrabia”. Margrabia—to Aleksander 
Wielopolski, osławiony śnębiciel po- 
wstania styczniowego, genjusz niewoli 
i działania w ramach legalności. Prze- 
ciw niemu występuje genjusz nigdy nie 
$asnącego buntu, genjusz powstania — 
Romuald Traugutt. W paru wstrząsa- 
jących sceriach autor każe się tym 
dwum  niepospolitym mężom z sobą 
spótkać, zmagać, przekonywać; każdy 
wydaje się mieć słuszność za sobą, ka- 
żdy bierze na siebie odpowiedzialność 
za losy narodu, Traugutt tragiczny i spo 
kojny, Wielopolski zarozumiały i śwał- 
towny. I w końcu ten Wielopolski, 
który myślał, że już — już stłumi po- 
wstanie, na wieść o jego wybuchu za- 
łamuje się wobec Traugutta, nie wie 
już co myśleć o sobie, o świecie, o Pol- 
sce — jest zmiażdżony. To jest praw- 
dziwie dramatyczne; można to przeczy- 
tać w książce, nie czekając sceny, 

Na szczęście mamy dość obfitą lite- 
raturę dramatyczną w książkach, tylko 
że jest ona jakoś schowana, mało rekla 
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CAŁA 


na głośnik model, 
„Superton - Favorit“. 
Najnowszej konstrukcji z optyczną kontrolą zakresów fal. Niezwykła selekcja. 

„Radjo-Superton", Warszawa, Graniczna 9, tel. 203-96. 


20 
MIESZKANIA O fedne de 


i do wynajęcie, ul. ks. Janusza 72. Spłaty 
miesięczne 28 względnie 47 zł. Informacje 
w Administracji względnie w Inspekcji Han- 
dlowej Zarządu Miejskiego, ul. Koszykowa 9. 
tel. 8-24-07, 156 
Wrèymaczkit duraluminjowe, nowoczesne, 

wyrobu krajowego, lepsze od zagranicz- 
nych i tańsze gwarantowane. Własna wytwór- 
nia.—Chmielna 58, Wahl, tel. 293-74. Tamże 
naprawa solidna wszystkich innych tanio! 186 


Wytwór- iętych wyrabia krzesła, 
_ nia Mavu 6'r, stoliki cukierni- 


rzybowska 38, telefon 

502-16.. Kasiczak. 

i e prsa Nowoczesne, automatyczne od 
60 zł. Fotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa- 

rancją. Fabryka Trębacka 5. 102 


Werszawska Wytwórnia Mebli Giętych 
L Wachtel i S-ka posiada „na składzie 
różnego rodzaju meble gięte. Żelazna 69a, 
tel. 261-55. 113 


0z ł z licytacji, garnitury, marynarko- 
«we. Palta: jesienne, zimowe, smo- 


kmgj. Nowolipie 21 — 12. 
40 zł. z licytacji zakupione garnitury 
marynarkowe, sportowe, palta wio- 
senne, letnie, gabardinowe, lodenowe nie- 
przemakalne, kurtki, spodnie, palta dam- 
skie. Tanio! Gotówką do świąt. Warszaw* 
ska Spółka Krawców, Senna 18 — 16. 


OTOMAN 


Kozetki, Tapczany higjenicz- 
w. podwórzu. 


cze, wieszaki, dzie- 
cinną galanterję, 


ne bez zaliczki. Twarda 2-19 
204 


kiś młodzieniec, który jest „przedewszystkiem'* Włochem, 
czy też jakiś inny który jest „przedewszystkiem'” Chińczy” 


kiem — nie zrzuci bomby Ifengla lub X 
szę, że oi, którzy są „przedewszystkiem'* hinduskimi stu- 
w Rezerwacie Abisyńskim, 


dentami 
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siążkowym 


Księgarze powinniby j - 
odrębnić osobno dla OWA jiis 
ników. 'W ostatnich czasach wyszedł 
np. tom dramatów Jerzego Szaniaw- 
skiego, akademika literatury, zawiera- 
jący „Lekkoducha”, „Ptaka” i „Żegla- 
rza”. Wszystkie były wystawione w 
teatrze, a jednak w książce wydadzą 
się wam jeszcze lepsze, Takie są je- 
dnolite; jest w nich nastrój igraszki i 
marzeria; piękna złuda wywalcza sobie 
pewne prawa; złuda , która w „Żegla- 
rzu' okazuje się nawet kłamstwem. 
lecz kłamstwem koniecznem. To brzmi 
dzwinie, ale gdy państwo będziecie czy 
tać dramaty, spotkacie się z niejednym 
paradoksem, z niejedną zagadką. Oto 
macie dramat „Barabbasz”, napisany 
przez krakowskiego poetę, Macieja Szu 
kiewicza; zdaje się ni mniej ni więcej. 
jak że autor broni prawa do morder- 
stwa w pewnych wypadkach. Gdy ja- 
kaś zbrodnia społeczria pozostaje bez 
kary, gdy ta bezkarność ma zdemorali- 
zować wszystkich — czy wtedy obywa- 
t elmoże sam wyręczyć opieszałą spra- 
wiedliwość? Niech nikt się tem nie 
przeraża; lrteratuna zna wiele takich 
niebezpiecznych i nierozwiązałnych za- 
śadnień. 

Przywódca najmłodszej awangardy 
poetyckiej, Tadeusz Peiper, poeta kra- 
kowski wydał ciekawy dramat p, t. 
„Skoro go niema”. Rzecz polega na 
kontraście: na ulicach miasta rozgrywa 
się rewolucja, a w prywatnem mieszka- 
niu odbywają się subtelne rozmowy; bo 
haterka dramatu wybiera między trze- 
ma mężczyznami, z których każdy sta- 
nowi inny typ — jej wybór trafia na 
wodza rewolucji 

Świeżo ukazała się iinezyjna komedja 
Wacława Grubińskiege „Taniec”, przed 
stawiająca zwycięstwo młodych nad sta 
rymi na polu miłości. 

Także kobiety wzbogaciły książkowy 
dramat., Obydwie sztuki Zofji Nałkow= 
skiej, które z powodzeniem przeszły, 
przez scenę, „Dom Kobiet" i „Dzień je” 
go powrotu” wyszły w książce — a ta- 
kie są pełne sekretów senca kobiece- 
go: W druku wyszła głośna „Sprawa 


Moniki” pani Morozowicz - We 
skiej — obrona feminizmu, oskarżenie 


mężczyzny. Najmłodsze pokolenie re- 
prezentują dwa poetyckie dramaty Ewy 
Szelburg - Zarembiny „Ecce homo” i 
„Syśnały”, Pisane są szlachetnym a 
przecież jędrnym wierszem, a przedsta- 
wiają życie ludzi pogrążonych w bezna 
dziejnej nędzy, życie rodzin chłopskich 
i robotniczych. Ale nie jest to reali- 
styczny reportaż. Autorka, którą dzie- 
ci riejednych z państwa zapewne znają 
z opowiadań dla młodzieży, wchodzi 
do współczesnych zakamarków niedoli, 
oświetlając je swoją latarnią baśni i wró 
ży wyzwolenie. Chrystus chodzi mię- 
dzy ludźmi, mocarze złota spadają z 
tronu, zwycięża sprawiedliwość — cał- 
kiem jak w baśni. 

Tak więc, niepewny jeszcze siebie, 
dramat książkowy się rozrasta, szuka” 
jąc swojej klijenteli. Świadczy to bądź 
co bądź o powolnem pdnoszeniu się po- 
ziomu polskiej literatury, mimo wszy- 
stkiego, co się dzieje na jej froncie. 


KAROL IRZYKOWSKI 


[drukarnia 
Robotnik 


na Londyn. Sły” 


już zaczęli zaba- 


wę — i że bomba XO została zrzucona tak blisko Neapolu, 
jak to tylko było możliwe. — Pan Craddock spojrzał w 


tym momencie na panią Drysdale: — Przypuszczam, że to 
było pani światłym pomysłem: zaopatrzyć Hindusów w XO? 


Stanley rzekł: 


— To jest dla nas wielkim zawodem, panie Craddock, 
Byłoby krokiem nierozważnym z pańskiej strony opuszczać 


nas w tej chwili. \ 
Craddock powiedział sobie: 


— Nie przyjmę nic innego, jak tylko ministerstwo spraw 


za ranicznych... 
tym momencie 


Ferrier Kerr nachylił się i zaczął gorą” 
co przemawiać. To, co powiedział, sprowadzało się — we” 


przyjmuje $i 
wszelkie E 


roboty RENEM 
wchodzące 
[M w zakres 
drukarstwa 


dług notatek Craddocka — do następującego oświadczenia: 


Sytuacja przedstawia się tak, że policja definitywnie 
przestała być — z powodu dezercyj—skuteczną siłą obron* 
elgar utrzymał tylko kontrolę nad swoim okrę* 
tem „Wałkirja”, a i to dlatego, że kierowała nim załoga, 
składająca się z jego własnych rodaków: Skandynawców. 
Obeonie wycofał się do Norwegji pod norweskiemi barwa- 
W.Europie niema teraz siły dostatecznie potężnej, by 
mogła powstrzymać włosko - chińską flotę przed jakimkol- 


ną. Knut 


mi. 


wiek atakiem, 


cja nie odpowiada. 
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